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W O J  N U .

Pkzytzła bitwa.
Wielka bitwa pod Makdeuem, która, jak do­

noszą dzisiejsze telegramy, ja t  się rozpoczęła, 
rozgrywać się będzie według ułożonego i  góry 
piana marszałka Oyamy, Ltó^y po dziesięciodnio­
wym wypoeiynka, danym armji japońskiej 1 po 
uzupełnieniu lak, jakie walki pod Liaojanem w 
niej poeiyniły, posiłkami, otrzymanymi i Inkaa, 
pom na obecnie wszystkimi swymi oddniakml le 
zwykłą sobie ostrotnością i roi wagą, jakby na 
polach siaehowniey. W rieciy senej postępują 
Jipończyey na oba skrzydłach całą masą trzech 
anaji: od wschodu Kurokl, od południowego 
wschodu Nodio, od południowego cachodu Oku. 
Pnednłe stratę rosyjskie stoją w odległości mniej 
więcej trzydziesta kilometrów na południowym 
wsehodiie Mnkdcnu. Przednie stratę japońskie 
w iro  śnione zostały na całym froncie, zwłaszcza 
prty  wiosce Blanapudza, położonej na Wschód 
od drogi żelaznej, w kiemnkn Jantajn. Wierni 
taktyce przyjętej w całej hampanji, wodzowie 
japońscy działać będą w sposób podobny do tn- 
go, jakim posiłkowali się pod Liaojanem. Wiec, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa, batalja 
zaangażowaną zostanie na południowym wscho­
dzie i południowym zachodzie Mukdenu przez je­
nerałów Nodzu 1 Okn, w jótdn zajęcia nieprzyja­
ciela swoją akcją demonstracyjną, a jedf ócześiiie 
wojska jenerała Kuro ki ego rozpoczną zwykły ma­
newr od wschodu kn póboey, aby siły rosyjskie 
oskrzydlić l zmnsić do odwrotn, inaczej bowiem 
odeięiemi by zostały od swojej głównej linji 
komunikacyjnej. Niektórzy sprawozdawcy wojenni 
przekonani są, te  Kurokl posunie się tym razem 
więeej na wschód, aby tym sposobem zagrozić 
Tleniinowi. Mniemanie to, ja s  nam się zdaje, 
jest fałszywej-. Jakkolwiez bowiem Kuroki jest 
człowiekiem niepospolitej odwagi i umie w da­
nej chwili przedsiębrać zuchwałe ataki, jest za­
razem zbyt dobrym i rozsądnym wodzem, by po­
pełnić czyn szaleństwa. Bzneając się prosto na 
wschód Tienlinu, utraciłby kontakt z dragą i 
trzecią armją, a wtedy łatwo byłoby Kuropatki- 
nowi zgnieść go, zwróoiwszy przeciw niemu wszy­
stkie siły rosyjskie. Należy bowiem pamiętać, te 
w Mandżurji jest dróg niewiele, a na przestrzeni 
między Liaojanem a Tienlinem m rej niż gdzie­
kolwiek. Oprócz głównej drogi bitej, ciągną­
cej się wzdłuż toru kolejowego jedna prowadzi 
prze. Czrntan, gdrie przecina rzekę Hanc, 
i zted zwraca Bię ku Mnkdenowi. Ta droga je ­
dnak nie nadaj” się dowjkonania ruchu oskrzy­
dlającego, bt łączy się z drogą bitą, na połu­
dniu od Mukdenu, a więc me na tyłach, lecz w 
p< ircdkn pozycji rosyjskich. Armja, które chcia­
łaby zajać stanowisko między armją rosyjską a 
Charbinem, musiałaby posunąć się daleko więeej 
na północ, to jest, po lasierować drogą boczną 
naokoło Mokdenn w okolicę Tielinn do Slntajtae. 
Długość tej drogi zaś wjnosi 80 kilometrów.

Podobny stan rzeczy panuje na Wschodzie. 
Tam armja oskrzydlająca musiałaby udać się od 
P  ipjupudzy (Panjupn) w kierunku półnoeno-wscho- 
duim do Sauci (50 kilometrów), a następnie r  )• 
sunąć się w kierunku na Tienlm do Sautjawajtse 
(60 kilometrów) Ogółem więc musiałaby, okrą­
żając Mukden, przebyć 100 kilometrów, aby do­
stać się na stanowiska uu tyłach r.rmji rosyjskiej, 
«kąd można by przeciąć iinję odwrotu do Charbina-

Wykonanie rnchn oskrzydlającego na tak 
vielkiej przestrzeni jest w zasadzie możliwe, ale 
3 sieży do najtrudniejszych, zadań strategicznych 
i może powieść się właściwie tylko w jednym 
wypadki; jeżeli armji atakująca jest daleko sil­
niejszą liczebnie od prreciwnej. Trzeba bowiem 
do przeprowadzenia takiego manewru tyle woj­
ska, aby można przez gwałtowne atakowanie za- 
t.zymać armję przeciwną na zajętych stanowi­
skach i wysłać równocześnie naokoło skrzydła 
4rugą armję, dostatecznie silną, ażeby mogła

działać *u pełnie samodzielnie, pobić kolumny 
czołowe eofająeej się armji nieprzyjacielskiej 
i wytriymać jej napór, aż do nadejścia wojsk, 
które atakowały z frontu. W razie przeciwnym 
może powtórzyć się to, co było pod Liaojanem, 
gdzie armji Knrokiego, po ntraeenin związku 
z resztą wojsk japońskich, wskutek nagłego wez­
brania rzeki Tateitse, filetflko nie zdoła p-ze pro­
wadzić ruihc oskrzydlającego i zagrodzić drogi 
do Mundenu, lecz znal zła się tam w bardzo po- 
ważnem niebezpieczeństwie. Zł. Mnkdenem poło 
żenie tej rmj', z powodu jej wielkiego oddale­
nia od pod.tawY operacyjnej i reszty wojsk mar­
szałka Ojamy, byłoby jejzere daleko trudniejsze. 
Tam trzebaby nietylko dotrzeć zawczasn w okolicę 
Tienlinn z taką siłą, aby mogła powstrzymać sku* 
tecznie cofającą się armję rosyjską, ale i ubez­
pieczyć całą drogę, przeszło 100-wierstową, aby 
zapewnić sobie regularny dowóz żywności i amn- 
nlcji.

Słowem, musiałaby to być (rmja silna, zu­
pełnie samodzielna, posiadąjąea własną podsta­
wę operacyjną i własne środki utrzymania a 
dsiałająea tylko w porornmienin z armją główną, 
stojącą p re d  Mnkdenem. O tern bowiem nawet 
w kraju, nie pozbawionym tak dalece dróg, jak 
Mandżurja, wcale mowy być nie może, aby d rie  
armje, oddalone od siibie o 100 wiorst, mogły 
utrzymywać z sobą stały związek i wspierać ię 
wzajemnie. Ju5 nad T&ijae, gdzie odległość 
były trzy r a j  mu:ąsze,ytp’o to połączone r o- 
gromnemi trudnościami; pod Makdeneu zaś by­
łoby to zgoła niemożliwe.

O ile wiadomo, tak wielkiemi siłami Japoń­
czycy nie rozporządzają. Jeżeli więc nie zmie­
nili zupełnie swego ns^osobienia, lrh nie otrzy. 
mali z Tokio wyraźnego rozkazu osaczenia armji 
rosyjskiej, cotite que eoCit. z pominięciem wszel­
kich względów ostrożności, z niebezpieczeństwem 
narażenia się na zupełną klęskę — to zamiar 
wykonania wielkiego rnchn oskrzydlającego istnie­
je lylko w wyobrr źul korespondentów wojennych. 
Ile irts^tą w tej wiadomości aoglelskiej jest 
prawdy, to musi okazać się już w dniach naj­
bliższych.

Rosyjskie nadzieje.
Beierent wojskowy Suskich Wiedomosti, za­

stanawiając się nad widokami kampanji przyszło­
rocznej, która dziś stała się już nieuniknioną, 
stwierdza, że przedstawiają się one na ogół bar­
dzo pomyślnie (?) dla Bosji, o ile tylko poela- 
nowionem będzie dostarczyć do lata przyszłego 
na mandżurski teatr wojny wszystkie te siły, 
które przewieźć jest w stanie kolej dokoła Baj­
kału.

„Plan kampanji z r. 1904 — wywodzi dalej 
wspomniany powyżej referent — opracowany był 
przez nasz sztab jeneralny doskonale i, składrł 
się, jak to widzieliśmy, z dwóch części: pochodu 
arinjl jea. Kuropatkma z Liaojann kn morzu 1 
poebodn armji jen. Liniewicza z Władywostoku 
na Koreę. Ostatnk ta operacja w warunkach po­
myślnych mogła doprowadzić do kapitulacji ar­
mji japońskich i szybkiego ukończenia wejny. — 
Plan ten przypomina w. ogólnych zarysach kam- 
panję w latach 1861—1865 w czasie amerykań­
skiej wojny domowej; armje północne nie były 
wówczas również skoncentrowane w jedną wiel­
ką masę, lecz rozpadały się na 9 armje samo­
dzielne: półnoeną jen. Gfranta i zachodnią jen. 
Shermrna. — Słynny pochód jenerała Sherma- 
na Ln tyłom armji sprzymierzonych od Mis­
sisipi ku oceanowi Atlantyckiemu rozstrzy­
gnął wówezaa losy wojny na korzyść armji pół­
nocy i obie armje południowe, parte przez Gran- 
ta od północy i przyciśnięte przez Shemant. od 
południa do ooeann złożyły broń.

Kanoipanja jen. Llniewieza w półnoeno-wscho- 
dn! ij Korei dotąd, niestety, nie została nwień- 
czona powodzeniem, jakie towarzyszyło zwycię­
skiemu pochodowi Shermana, co więcej, przerwa­
na została na c&uym początku i przednia straż ! 
jen. Llniewieza (2000 żołnierzy z 6 działami) j 
cofnęła się już z Chamchynu na północ.

Główna przyczyna niepowodzenia tego, wo­
bec którego wyrzec się musim; nadziei ukończe­
nia wojny w r. b., jest ta sama, która spowo­
dowana rówaież niepowodzenia nasze w pierwszym 
okresie wojny i  r. 1877, a mianowicie, te ze 
zbyt słabemi siłami przystąpiliśmy do akeji za­
czepnej. Jen. Liniewicz pnygotowywał się do 
pochodn na Genzan i Seal wówczas, gdy siły 
marsrałka Oyamy ns mandżurskim teatrze woj- 
ny były jnż znacznie większe od naszych i jen. 
Knropatkin nie tylko nie wyparł Japończyków 
z powrotem na Koreę, ale sam zmuszony był 
krok za krokiem cofać się na północ.

Druga ważna różnica między kampaają ame­
rykańską a oboeną polega na tern, że w owym 
ezasie armje jen, Shermana i Granta były zu- 
pełnymi panami morza. Poehód jen. Liaiewicia 
uh Seul możliwy byłby wtedy tylko, gdyby fl ita 
nasza była panią na mor u. Wtfwe.ss jen. Li- 
ntawicz mógłby mieć krótką lądową liąję tom i  
nikacyjną Genzan-Seul (180 wiorst), a między 
Genzaueut a Władywostokiem komunikowakloyś- 
my się morzem. Eskadra bałtycka opóźniła się 
jednak, admirał Jesscu naraził się na niepowo 
dzenle pod Kazanem i morze jest w dalszym eią- 
gu w ręki Jupończyhów, wobec czego poehód 
przez góry na przestrzeni 750 w. stał się dla jen. 
Lin owicia ntaniożliwy.

Główna tuj^i piana kampanji naszej — koń­
czą fiutk. Wiedom — była doskonała, do nrze- 
czywistui“n;;i jej jedask f iryrtąpionc z nirdosta- 
te^zneml siłami. Poeieszcć się można tern, że o- 
becnie położenie na teatrze wojny jest zuptJnłc 
jasne i że nie powtórzymy dzisiejszych błędów. 
Klęska pod Narwą była dla Piotra Wielkiego 
nauką, która dała podstawę do zwycięstwa pod 
Pełtawą*.

Mała to pociecha 1
Obrońca Saehalinu.

Obronę S .chaltnn prowadzi Polak. Jest aim 
p. Eegenjnsz Landsberg z Litwy.

Niedawno pisma doniosły; o zorganizowanym 
przez p. Engenjusta ^Landsberga na Sachaliule 
oddziale ochotniczym saperów do oehrony brze­
gów. Nazwisko Landsbergów, głośne niegdyś w 
dziejach zakonu tentońskiego, nosi rodzina od 
kilkn wieców w powiecie kowieńskim i na Źmąj- 
dzi ori&dła. Przed laty niebpełna trzydziesta, po 
wybucha wojny rosyjako-tareckiej, p. Landsberg, 
jako młodzintki i niezwykle uzdolniony porucz­
nik saperów, przysłany został z Taukautu do 
Petersburgi., w eeln nzupełaienia swego wykształ­
cenia frehowego, poczem miał się ud&ć na pole 
walki. Los jednak zrządził inaczej — i oto nie­
bawem dwndzieitokilloletni młodzieniec siadł na 
ławie oskarżonych ca zabicie urzędnika-lichwia- 
rza w którego sieci pajęcze wplątała go mło­
dość. Skazany na ciężkie roboty, po odbyciu ka­
ry pozostał na Sachalinie i poświęcił się han­
dlowi. Nadzwyczajną swą energją zainicjował i 
rozwinął należycie olbrzymi Interes, za pienią­
dze amerykańskie prowadzony, którego dotąd jest 
kierownikiem i duszą. Zaraz po wybuchu rojny 
japońskiej zorganizował drużynę ocbotniezą sa­
perów i przez jenerała L^iewieza, naówczas cza­
sowego dowódcę armji mandżurskiej, został mia­
nowany jej naczelnikiem. Brat jego, po powro­
cie z czterdziestoletniej wędrówki na Syberję, 
przed kilku laty zmarł w Libawie.

Drubne wladtnraści z wojny.
Nom  ofiary polskie. Nówa lista zabitych i ra­

nionych w wałkach pod Liaojanem, ogłoszona 
w Bussk. Inw.t zamieszcza następujące nazwiska 
Polaków : zabiel: podporucznik 2 go wschodnio* 
syb. p. strzelców, Klemens Iwieki, kapitan 34-go 
p. p., Teodor Korecki, podpnłkownik 36-go p. p. 
Ludwik 1 iasyjewicz • Maciejewiez, podporucznik 
tegoż pułkn Jerzy Horodyski, kapitanowie 215 
p. p., Michał Sawicki, Tomasz Szczerba i kapi­
tan 216-go p. p., Aleksander Pacowski.

Banieni i kontuzjowani: Kapitan sztabowy 
19-go wschodnio-syb p. strzelców Piotr Bogal- 
ski, porucznik tegoż pułku Włodzimierz Gswiasz, 
kapitan 20-go pułkn Edmund Żyg&łkowskl, ka-
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pttao 139-go p. p. Kaz'Hrerz Koro, kapitan 34go 
p. p. Edward Grudziński, pałka 36 .ro pieohoty 
kapitanowie: Michał Szymański i Adam Py™- 
wiei, porucznik Włodzimierz Majewski i podpo­
rucznicy: Mlehsł Bażyński i Konstanty Gajew­
ski; 915-go pnłka p .: podpułkownicy: Isydor 
baranowikl, Isydor Chomertowski, kapitanowie: 
Ignacy Baranowski, Bobert Barakowski i Mleh&ł 
Strsyżewskl; kapitan 216-go p. p. Antoni Mi­
lewski, kapitan 213 pałka Moldenhawer; 137-go 
p. p. kapitanowie: Włodzimiera Kassaeki, Wło­
dzimierz Eoeiełł-Poklewskl, kapitan sztabowy An­
toni Wojakowski i podporucznik Edward Miszki- 
nls; 138-go p. p. kapitan Michał Zrażewskt i 
poopor. Włodzimierz Podhajecki; 33.go p. p 
kapitan sztabowy Michał Broniewski i podpor. 
Władysław Ostrowski. 121-go p. p. kapitan Bro­
nisław Nosaiewski. kapitan sztabowy Leon Bań­
kowski, chorąży Wiktor Sikorski; 127-go p. p. 
kapitan AIf>ns Ostrowski, kapitan sit. Lsouard 
Wierzeński. podpor. Jan Borsewski, podporuczni­
cy 124-go p: p. Kazimierz Kamień iki i Aleksan­
der Wysocki; porucznik 3 ej brygady artyleiji 
Mikołaj Stradomski, wreszcie jenerał-major szta­
ba 3 ej syb. dywizji piechoty Leon Kossow e*.

Na płaca boja zosttli: kapitan 35 p. p, Bro- 
nisław-Franeiszek Krtywieki i podpor. 122-go p. 
p. Andrzej Grabowski.

Gazeta policyjna rgłosiła następujący spis ra­
nionych i sabityeb mieszkańców m. Warszawy:

Młodszy podoficer Teodor Kożnchowski, bez- 
żenny, raniony 17 maja; strzelec Antoni Ma­
kowski, bezżenny, raniony 17 i 18 kwietnia pod 
Tiurencsen; strzelec Szymon Nadyłman, beżżen- 
ay, raniony 18 kwietnia pod Tinrenczrn; strze­
lec A. Gradns, besżenny, raniony 16 kwietni1, 
przed wzgórzami Chat^n, oraz Leon Gemski,[żo­
naty, zabity 17 kwietnia na pozyejach chnroń 
skieh.

Łupy Japończyków pod Liaojanem. Według 
wrzędowogo sprawozdania, nadesłanego prset mar­
szałka Oyamę do T^k.0, liczba zdobytyen w Liao- 
janle przedmiotów jest bardzo wielką. Aż do d. 
17 b. m. znaleziono 3578 karabinów i do nieh 
lj638.730 sztnk nabojów, granatów 10.056 sztnk, 
wozów amunicyjnych 129, łopat 15.985, płngów 
5639, siekier 2570, trzy przyrządy telegraficzne, 
Ł“«y heijografy, sześć telefonów kieszonkowych, 

.konserw mięsnych puszek 18.915, drzewa budul­
cowego 2500, ryża 2000 koków, owsa 13.620 
kofców, mąki looo koków, jęczmienia i pszenicy 
16 000 kokó w, 1300 beczek Tafty, 18.000 beczeć 
enkm, 166 ton węgla, 6400 sztuk kołder. Prócz 
tego zabrano materjały do budo? 15 kolejek pol­
nych, oraz dmty telegraficzna i telefoniczne. J a ­
pończycy obsadzili 353 domów i 204 magazy­
nów, zajmujących 58.000 obszaru yardów kwa­
dratowych.

Polemika irredentystycziia.
Wyatąsieaie „Triester Zehug~. — Artykuł eks mini­
stra Yillarego. —  Kto jest YiUsrl. — Jego skargi 
z racji rzekomej niedoli Włochów w Aoslrji. — Za­
rzuty pod sdresem urzędników w Trjrjeócie. — Co 
mówi efiojnlnj urgsa tryjeateński. — Propaganda 
irrendentyimu poi okiem króln włoskiego i mini­
strów. —  Dobra odprawa lees a j  polhyrraa? — 

Kto *4 nią odpowiada?
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze t1
Urzędowa Triester Zeitung wystąpiła ostro 

przeciwko irredentyzmowl.
Sprawa włoska w Anstrji nie była nigdy 

sprawą wewnętrzną, jak naprzykład sprawa cze­
ska. Przeeiwnie. wchodzi ona w zakres polityki 
zagranicznej, czyli jest organicznie zroslą z ta- 
kieml kwestjami, jak zabezpieczenie państwa na 
zewnątrz i nehronienit tegoż od t«rytorj»lnego 
nszezerbkn. Posiada zaś znaczenie tem większe 
jeszcze i skutkiem owej okoliczności, że niebez­
pieczeństwo ntraty teryto-jalnej zagraża irjw ięk­
szym portom handlowym i wojennym monarehjl, 
jak Tryjest i Pola. Łatwo tedy zrozumieć, że 
irredentysmem to jest tym obozem politycznym 
włoskim, który boleje, że Tryjest i Trydent je- 
szeze nie są wyzwolonymi, z^ao^e się nletylko 
prezes gabinetu austriackiego, lecz jeiseze w 
wyższym etopniu anstro-węgieiski minister spraw 
zagranicznych. -

Artykuł w urzędowej Triester Zatung tworzy 
odpowiedź na wywody, które były minister o- 
światy Pasqnale Yillarl, historyk, p-< f-sor i pre­
zes stowarzyszenia „Dante Allghieri* ogłosił 
o naturze irredentyzmn w łamach wiedeńskiej 
Neue Fr. Presse

Trzeba przyznać, łż pan Yillari jest z-ęczaym 
dyplomatą. Zaprzeczył, jakoby w Włoszech kto­
kolwiek myślał albo pracował nad oderwaniem 
Trydentu 1 Tryjestn od Anstrji. Przenigdy! To 
Włosi Trydentn 1 Tryjestn sami eheą posąceen'a 
z Włochami, bo Austrja ich uciska.

Rząd austrjaeki jest niezręcznym, jego orga­
ny administracyjne, arzędnjąee w Trydencie i 
Tryjeśeie, jeszcze niezręezniejsze. Niepotrzebnie 
drażnią, są nietaktowne, i a krótkowldzące. Włosi 
w Austigi nie mają dostatecznej ilości szkół wła­
snych, albo mnszą je utrzymywać własnym ko­
sztem, ehoć płaeą podatki na równi z innymi o- 
bywutelami. Urzędnicy bawią się w germaniza 
eję lnb fory tuj S*< wian. Niech Włusi dostaną 
ilość dostateczną stk& i .halwersytet w Tryje­
śeie — koniecznie w Tryjeś-ie — niech im wła­
dza da samorząd narodowy, a żaden Włoch Try­
dentu i Tryjestn nie będzie dążył do oderwania 
się od Anstrji. Dzis,iej3iy stan rzeczy natomiast 
krzewi nleufaość oraz nastrój wrogi między obu 
państwami.

Tyle p. Yillari, były minister w gabinecie 
Rndinlego (1896—1898).

Jego atak, wymierzony przeciwko namiestni­
ctwu w Tryjeśeie, a zwłaszcza twierdzenie, ie  
gubernator węgierski w Finme (Rjeee) posiada 
więcej tmysłn politycznego i taktu, rozjuszyły 
dygnitarzy tryjoteńskieb piątej i szóstej rangi. 
Zwłaszcza, że owe zarznty podniósł nie publicy­
sta bez rangi i tytułów, ale eks-minister, profe­
sor uniwersytetu, pLarz, ceriony w śwlecie wło­
skim. W Tryjeśeie cenią wpływ i głos y illare­
go. Urodzony w Neapolu 1827 roku, po walkach 
rewolucji 1848 r. i karze wleclennej, zawędro­
wał do Florencji, przymierał głodem jako nan- 
ccyeieł domowy, prześladowany przez poileję za 
patrjotyzm 1 dopiero 1859 uzyskał katedrę hi- 
storji nowożytnej na uniwersytecie w PizU. Gs 
1862 r. wykłada w Fiorenejl jako profesor L»- 
stytntn studjów wyższych. Jest prezesem wydala­
ła naah L storyeznyeh tegoż zakłada. Zasiada w 
senacie. Jego dzieła o Sarona/oll i Maehi&rslin 
posiadają rozgłos europejski. Był dłngie łata 
kierownikiem stowarzyszenia „Dan^e Alighierl*.

Łatwo zrozumieć, iż nagana ostra Yillarego 
pod adresom administracji tryjesteńsklej podzia­
łała niby dziesiątek bomb w pałacu namiestni­
ctwa nu Biva del Mandracchlo.

Dlatego też już w 48 godzin urzędowa Trie- 
ster Ztg wystąpiła z odpowiedzią. WyŁ&rjłji Vu- 
lareain kłamliwe, rozmyślne przemilczenie fa­
któw. Przedewszystkieu po nazwiska wyliczyła 
szereg stowarzyszeń irredentystyeznyeh w Wło­
szech, które mają kilka tysięcy filij. Agitację, 
mającą na cein oderwanie Trydentu i Tryjestn 
od Anstiji, prowadzą jawnie. Cel owej agitacji 
widnieje już w tytułach, używanych publicznie 
i catw erdzonych przez władze. Każde z owych 
stowarzyszeń zowie s.ę „Soeieta pro Trente e 
Trieste* z rozmaitymi dodatkami

Nie tylko władze podrzędne wiedzą o eelo&i 
owyeh stowarzyszeń, ale wie król i ministrowie.

Triester Ztg. z bezwzględnością, do tej pory 
nieużywaną w stosunkach dyplomatycznych przy­
tacza na podstawie sprawozdań z gazet włoskich 
opis manifestacji irredentystyeznyeh w Udine w 
obecności króla. Blseiotti Garibaldi wygłosił we 
wrieśnln 1903 r  w Uliae mowę, zapowiadającą, 
że jnż za rok Trydent i Tryjest będą należały 
do Włoch. A tej mowy słuchał podsekretarz sta­
nu w włoskiem mlnisterjnm oświaty i prefekt.

Triester Ztg. wylicza szkoły, jakie mają Wło­
si w Tryjeśeie; przy t«j sposobności — chyba po 
raz pierwszy w Aoslrjt — organ urzędowy, przy­
znaje, se Włochom ule ra ‘eży się w Istrjl język 
urzędowy włoski w -tejmie i w wydziale krwa­
wym, bo tam Słowianie mają większość.

Powtarzam, że sp-awa władca ?. Anatrji na­
leży do kwestji z dziedziny polityki zagrniez- 
nej. Odprawa, daaa irredentyzmowl, jest trafną 
Niewątpliwie przecież pogorszy stosunki nrzędo-

J t t s t o r j a  j a H ic b  w i e l e .
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Napisał 
J erem i Zora.

(Ciąg dalszy).
— Z wesela mego dziadka nieboszczyka zo­

stało.
— Ale bije ?. ewprynę jak pałką!
— Ba, ba — odparł pan Kalasanty — w 

pterwszej chwili, potem nie nderza, eoś to mia­
łem mówić... a-ha — rzekł, udając, że sobie przy­
pomina — prawda o sprawie! Otóż tego... mi* 
szkanle dla naszyeh dzieci w Wilezodołaeh jnż 
wyporządzone.

— A to dobrze — odpowiedział pan Antoni— 
bo włtinle jutro przywiozą meble, kazałem Woj­
ciechowi, aby je z koleji wiózł prosto do Wil- 
czodołów.

— No tak, tak. Jedno zatem jnżby było — 
ciągnął pan Kalasanty, napełniając poraź drogi 
kieliszki.

— Panie sąsiedzie zdrowie naszych dzieci!.. 
Ale widzi pan sąsiad jest i druga kwestja bar­
dzo ważna.

— Cóż takiego?
— Jak pana wiadomo — ja odstępuję syno­

wi Wilezodoły, a sobie do śmierci zatrzymnję 
Psią Wólkę.

— Tak, tak.
— Tylko że na uporządkowanie tych spraw 

hipotecznych, bo jest trochę dłngów, nie wiele 
nte wiele, ale jest; no w każdym razie widzi 
pan sąsiad, że to... tego, zaczął się mieszać pan 
h a łasu /y  — bo to tak ehei&łbym, aby mieli 
Wilezodoły oczyszczone!

— No pewnie, pewnie — przytakiwał pan 
Antoni, rzneająe niespokojne spojrzenie.

— To też to właśnie w tej mateiji chciałem 
się * panem poradzić...

— A dobrze, dobrze—rzekł pan Antoni, po­

pijając wino. A ma pan sąsiad wy dag hipote­
czny z Wilezodołów.

— Nie, nie mam — odrzekł pan Kalasanty.
— To i jakże radzić ber tego. Widzi sąsiad 

jest rzecz taka — mówił pan Antoni — kilka 
tygodni temu przyjechał do mnie pan Władysław 
Fidrygalski... ten... no — pan sąsiad go zna — 
no, no ten knzyn mojej żony z Wądolina, jej 
stryjeczny — co tc ożeniony z młodszą Remba- 
lińską, no z tą — jakże się nazywa — z Mar- 
eelką — otóż on także mnie się radził...

— Za pozwoleniem — rzekł pan Kalasanty, 
widząc, że pan Antoni znown się chce wymknąć. 
Za pozwoleniem, bo tn nie tyle idzie o radę, ile
0 posag panny Stanisławy!

— Koiasiński, przyparty do mnrn, włedziaŁ 
że teraz jnż się nie .lymknie; Kalasanty, wy­
krztusiwszy ostatnie sdanie czuł, że nareszcie 
dowie się, jak rzeczy stoją i był zadowolony z 
rozwiązania niepewnej i grabo niebezpiecznej 
zagadki.

— O posag?... — aapytał pan Antoni prze­
ciągle i słodko.

— U hm... — eipowiedzlał pan Kalasanty.
— Hm!?
— Hm, hm!..
— To jest... e... tak panie sąsiedsie — rzekł 

Koiasiński — prawdę mówiąc, to ja nie dam za 
córką żadnego posagu...

— Ha ?..
— Bo nie nie mam. Rsędsiny lada dzień pój­

dą ns bęben; długów eo niemiara, ectery raty 
bankowe nie zapłacone, a piąta tuż, taż...

— Bagatela!!.. — zakrzyknął pan Kalasanty
1 chciał powstać z fotela.

— Ale ezekajno sąsiedzie — rzekł pan An­
toni, przytrzymując go za rękaw — bo to je­
szcze nie koniec.

— Bagatela!! — powtórzył Kalasanty — je- 
sieze eoś lepszego się dowiem!

— Właśnie — tylko powoli! On — jaktżto 
gorączka z kudłanego sąsiada — cedził pan An­
toni. — To, że ja na włosku wiszę, to nie nie 
znaezy, mam przecie księdza w rodzie...

przerwał Kalasanty i machnął— Ee! 
ręką.

— No nie fee* — bu mój brat, prałat przy 
kapitale krakowskiej ks. Stanisław Koiasiński — 
chrzestny ojeiee mojej Stasi — da jej w posagu 
piętnaście tysięcy!

— Czy tylko pewnie? — zapytał Kalasanty, 
spoglądając niedowierzająco na właściciela &ię> 
dzin.

— Masz tobie! — rzekł pan Antoni — jak 
mówię, że da, to da!

— Ba, kledybo to bardao śliska historja — 
zauważy] pan Kalasanty.

— Ależ...
— Nuż się prałat rozmyśli, bo to indzie bez- 

lenni mają swv e szusy...
— E! Takibo to sąsiad niewierny! Przyje- 

dzie — riekł dobitnie pan Antoni — brat mój, 
prałat do Rsędzin dać ślnb Stasi i zaraz po ślu­
bie zamiast krzyżma. którego nie dał wtedy, bo 
nie wiat, będąc jeszese klerykiem — da je teras 
posagi

— Hm — mruknął pan Kalasanty — ma dać 
piętnaście tysięcy, tak?

— No tak — ocłpc wiedział Antoni.
— A — a jak — nie da ?
— Kiedy bo pan sąsiad elągle jedno i to 

samo.
— Bo to nie żarty panie sąsiedaic — rzekł 

pan Kalasanty — n mnie pięć rat towarzyztwa 
kredytowego zalnga...

— Bagatela!! — zawołał pan Antoni, eheąc’ 
powstać z fotela.

— To jeszcze nie koniec — rzekł Kalasanty, 
przytrzymując sasluda za rękaw.

— Bagatela!! — powtórzył pan Koiasiński.
— Jeszcze kilku żydów — ciągnął Kala* Mi­

ty — i najgorssy SkrobaezyńBkl. Otóż widii są­
siad, ktedy nasze rod; łączą się ze sobą — po­
trzeba koniecznie pewności, że ten prałat ni* 
skrewi, bo jakby skrewił — to nasze dzieei bez 
chleba!

(«i%g dalMr nari»i>.
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w* uuitro-włoskie. Wnrtoby wiedzieć, ezy or­
gany administracyjne Tryjestu popchnęły Trie- 
Kter Zt<). do ataku na własną rękę, eey ca po- 
cwolenlem austro* węgierskiego ministra spraw 
zagranicznych ?

Chłop polski przed sadem.
Wrocławska Oerichts Złg. w nnmerce 74 <'t)i- 

tnje prcesłnehy świadka Polaka na Górnym Ślą­
sku, charakteryzujące dosadnio, jak sama powia­
da, tamtej sce stosunki.

„Młody, niezgrabny, 19 letni parobecak, ro­
biący wrażenie trochę głupkowatego, zeznawał 
jako świadek przed sądem, jąkając się, łamaną 
niemcsysną Trzeba było dobrze się wsłuchać, a- 
żeby crotumieć to, co mówił. Przewodniczący 
sąd a wpadł ostro na świadka: „Każę eię natych­
miast zamknąć do więzienia, jeżeli dalej grać 
będziesz tutaj komedję*, zawołał na niego. Świa­
dek wystraszony zapewniał najnroetyśeiej, to le­
piej po niemiecku mówić nie umie.

„To twoja wina! krzyknął przewodniczący. 
Powinieneś był w szkole tego nauczyć się! Tu­
taj musisz ponądnie po Biemieeka mówić, bo w 
przeciwnym razie wiem, jak z tobą postąpić.

„Posiedzenie sądowe ciągnęło się dalej, prze­
wodniczący nabył widoeznie przekonania, że zgro­
mienie owo skutek swój wywarło i chłopak pol­
ek) lepiej po niemiecku mówił, jak na początku. 
Co do nas, nie zauważyliśmy żadnej zmiany pod 
tym względem, ale moZliwem, te  się myliliśmy. 
Przewodniczący sądu na Górnym Śląsku zna 
z pewnością lepiej jak my „filutów“ swej okoli­
cy 1 świadom jest dokładniej sposobów wyraża­
nia się ludu.

„Przyznajemy, te przewodniczący sądu słu- 
■zny mógł mice powód, przypuszczając, Ze świa­
dek udaje, równiet zrobienia mu zarzutu, te gra 
przed sądem komedję, za co zagroził mu wię­
zieniem, — przyznajemy to, choeiai wedle na­
szego priekonania świadek ów od poezątku do 
końca w równie złej niemcz}źnle zeznawał. A 
jednakże, gdybyśmy władzę mieli po temn, byli­
byśmy rozporządzili, by przewodniczący sądu 
został natychmiast przesadzonym do miejscowo­
ści, gdzie niema ani jednego Polaka. Nie potrze­
ba było być wielkim psychologiem, aby spostrzedz, 
to ów polski ehłopak opuszczał salę sądową z 
złością 1 nienawiścią do krzewicieli niemczyzny. 
Być może, że stanął na sądzie z niechęcią do 
niemieckiego języka — co do nas, wątpimy o 
tern! — być może, że pragnął sędziów zmusić, 
aby pozwolili mu zeznawać w ojczystym języku, 
ule sądzimy tego! — w każdym jednak razie, 
kiedy wracał do domu, w duchu jego nastąpiła 
już najzupełniejsza zmiana wskntek tego, eo go 
na sądzie spotkało. Z nieświadomego, głupkowa­
tego uporu wyrodziła się świadoma nienawiść. 
Grono tych, do których propaganda polska ła­
twy ma przyBtęp, powiększyło się o jednego 
członka. Ileż on to razy będzie opowiadał zna­
jomym swoim w domu o tern, eo mu się na są­
dzie przydarsyło, jak on to zapewne opowieść 
-swoją upiększy, by w duszach swych przyjaciół 
wzbudzić zawziętość przeciw niemieckim urzę­
dnikom.

„Uważamy za absolutnie niezbędne zastano­
wienie się nad kwestją, ezy dobrem jest 1 kente- 
eznem, by przewodniczący sądn podczas przebie­
gu posiedzeń używał ostrego, głośnego i rozka­
zującego tonu. Przez długoletnie doświadczenie 
doszliśmy do tego niewzruszonego przekonania, 
to  ten ton rozkazujący jest złem, jednem z naj­
gorszych i najniebezpieczniejszych, procedury są­
dowej. Nadmieniamy jednakże tylko o tern przy 
tej sposobności. W każdym racie sędziowie, któ­
rzy lubują się w głośnym i ciętym tonie, nie 
powinni urzędować ani w Poznańskie* ani na 
Górnym Śląsku.

„Zdarzenie, które przytoczyliśmy, jest samo 
przez się bez znaczenia; jednakże jest to czą­
steczka tylko tej niezmierzonej ilości błędów, z 
których ruch polski korzystać umie. Od prze­
wodniczącego sądn wymagać bezwzględnie należy, 
aby był spokojnym i grzecznym wobee każdego, 
nawet wobec Polaków, którzy przed sądem uda­
ją, że po niemieekn nie umieją. Na hardych sto­
ją  mu do dyspozycji środki przez prawo przewi­
dziane, ale te nie uprawniają go, by przez ostry 
ton i gwałtowne grożenie karami wywierał na 
ludzi nacisk".

Do głosu tego nie z naszej strony dodać nie 
potrzebujemy. Gazeta niemiecka charakteryzuje 
dostatecznie postępowanie gorliwych krzewicieli 
niemczyzny z naszym polskim ehłopem.

2 życia Polonji na kresach.
Biała, 20 września. 

Najpoważniejszem ogniskiem, skupiająeem tu­
tejszych Polcków, jest Czytelnia polska przy pla­
cu Franciszka w Białej.

Żywot Czytelni, po ludzku biorąe, wkroczył 
już dobrze w wiek męski, to też instytucja ta 
ma byt wyrobiony 1 ustalony, potrseba tylko, 
aby jej zbiory przez lat wiele zgromadzane, jak 
największą społeczeństwu mogły korzyść przy­
nieść 1 przyczynić się do zrealizowania eelów, 
jakie twórcy tej instytucji naznaczyli.

Statut określa jako eel Czytelni polskiej „zje­
dnoczenie zamieszkałych w Białej 1 okolicy Po­
laków, pielęgnowanie 1 krzewienie ©jezyrtej mo­
wy i oświaty, jako też cnót towarzyskich i oby­
watelskich*. Środkami do tego są: otrzymanie 
lokalu, czasopism i blbljoteki, urządzanie odczy­
tów, zebrań muzyczno-wokalnych, teatrów ama­
torskich, wspólnych zabaw, wycieczek i gier, a 
wreszcie utrzymywanie blbljoteki ludowej.

Czytelnia polska posiada własny dom (dług 
około 15.000) w którym także mieści się Czy­
telnia puń, Sokół i Katolickie stowarzyszenie 
czeladników i rękodzielników w Białej.

Bibljoteka Czytelni liczy prawie dwa tysiące 
tomów trwale oprawnyeh, których wypożyczanie 
odbywa się dwa racy tygodniowo. Czasopism po­
siada Czytelnia około 30, w czem wszyztkie po­
czytniejsze galicyjskie dzienniki, ośm pism nie­
mieckich, roimaite tygodniki i t. d., słowem, 
Czytelnia wyposażona jest w pisma weaie do­
datnio.

Członkowie dzielą się na miejscowych 1 za­
miejscowych. Pierwsi wpłaeają miesięcznie 2 K. 
40 u., drudzy połowę tej kwoty. Członkiem mo­
że być każdy Polak lub sprzyjający Polakom, 
nieposzlakowanej ecei, bez różnicy wyznania i 
pracy zawodowej.

Czytelnia polska liczy obeenie około 130 
członków. Jest to cyfra na Białę z okolicą zbyt 
skromna i wskazuje, te  wielu Polaków de Czy­
telni nie należy, eo znowu musi mieć sweje przy­
czyny.

Pomimo wyraźnego określenia statntn, to 
członkiem Czytelni może być każdy Polak „bez 
różnicy wyznania i pracy zawodowej*, zwraca 
się tu przy przyjmowania nowych członków u- 
wagę i na wiele innych rzeczy, a przedewszy- 
stkiem, czy X lub Z kwalifikuje się do wejśela 
w towarzystwo.. urzędników tak, jakby ta Czy­
telnia polska była klubem urzędnletym, a nie 
Instytncją opartą na szerokich demokratycznych 
podstawach. Dlaezego więc w Czytelni niema 
rękodzielników, czemu niema djetarjuszów, straż­
ników skarbowych, podnriędników, a nawet nau­
czycieli ludowych zê  w siJokolicznych? Niema 
ieh, bo albo łeh tam nie dopuszczono, albo tak 
przyjęto, iż woleli się sami usunąć!

Górska to prawda i bolesna, ale niestety, 
kastowość-to nasza najpospolitsza wada, której 
nawet na kresaeh, gdzie nas niewielu, pozbyć 
się nie możemy.

Niewielka liczba członków Czytelni tłómaezy 
się i tern, te  nie wiadomo, dlaczego zamknięto 
do niej wstęp paniom, a świeżo zaszły wypadek 
jaskrawo teu fakt ilustruje. Przybyła tn nie­
dawno nauczycielka polskiej szkoły prosiła o przy­
jęcie na członka Czytelni; tymczasem wydział 
większością uehwalił nie pnyjąć jej, tłómaeząs 
swe dziwne postanowienie tem, że statut mówi 
tylko o przyjmowaniu „Polaków*, a ta nazwa 
odnosi się jedynie do mężczyzn. Tak zawyroko­
wali ludzie I n t e l i g e n t n i !

Sprawą tą zajmie się jeszete walne zgroma­
dzenie, które pewnie postara się, aby nietylko 
do Czytelni miały wstęp i panie, ale także aby 
w wydziale znaleźli się ludsie lepiej umiejący.... 
myśleć.

Bywały czasy, iż polskie stowarzyszenia tu­
tejsze, idąc każde na własną rękę, wchodziły so­
bie nieraz w drogę. Aby tego uniknąć, postano­
wiono obeenie cały szereg wieezorków urządzać 
wspólueml siłami, a tej zgodzie z całego serca 
przyklasnąć należy.

Po sezonie martwym odbędzie się pierwszy 
wieczorek inauguracyjny kn czci Adama Mickie­
wicza dnia 9 października. Urządzeniem zajmuje 
się Czytelnia polska 1 „Sokół*, a w program wej­
dzie prócz słowa wstępnego, ehórów, deklamacji 
i żywych obrazów, gra skrzypka p. L. Bobllewi- 
eza, członka warszawskiej fiiharmonji. Z jego po­
bytu i uprzejmości skorzysta nietylko Czytelnia 
wraz z „Sokołem*, ale i Stowarzyszenie ręko­
dzielników, któremu p. B. również na wieczorku 
zagrać przyobiecał.

* Głośna tn sprawa p a r & l e l k i  p o l s k i e j  
w Lipniku zbliża się kn końcowi, Interpelowana 
telegraficznie Rada szkolna krajowa odpowiedziała 
w swoim czasie, iż po odjeździe dra Koerbera 
sprawę załatwi. Tak się też stało. Przeprowa­
dzono już wpisy do polskiej klasy. Zawarunko- 
wano zezwolenie od wpisania się czterdziestu 
dzieci; tymczasem do dzisiaj, mimo całej agita­
cji niemieckiej zapisało się jut 22 chłopców i 22 
dziewcząt, a jeszcze pewnie kilkoro przybędzie. 
Nie ma tylko dla tych dzieei dotąd nauczyciela, 
ale powinien się on znaleźć niedługo.

* Do jakiego stopnia Niemcy nie mogą stra­
wić polskiej szkoły w Leszczynach pod Białą,

dowodzi anonimowy list, wysłany do tutejsze gn 
starosty p. Biesiadeckiego. W Hicie tym zapo­
wiadają Niemcy, iż polską szkołę w Leszczynach 
zdemolują, grunt zaorzą i rzneą na to miejsce 
przekleństwo! Ma się to stać dnia 4 październi­
ka. Żsndarmerja śledzi za autorem listu. («/.)

Z E  Ś W I A T A .
U c i e c z k a  p r o f e s o r a  p r z e d  d ł u g a ­

mi. Filzensky Obzor donosi % Pragi, że profesor 
czeskiej Akademji handlowej i wydawca czaso­
pisma Ceska Revue, dr Jsro>ław Salaba uciekł, 
pozostawiwszy długów 200.000 kor. Są to prze- 
ważuie weksle, które zrujnują wielu żyrantów. 
Salaba uciekł prawdopodobnie do Ameryki. Wia­
domość o ucieczce Sal aby. który był osobisto­
ścią powszechnie znaną, wywarła w Pradze wiel­
kie wrażenie.

* * *
Z a z n ę e a n i e  s i ę  n a d  ż o ł n i e r z a m i .  

Na rok i 3 dni „euehthauzn* skazał sąd wojskowy 
we Fr&nkfureie nad Menem w lipeu porucznika 
Wlttego za znęcanie się nad podwładnymi w 14 
przypadkach i za krzywoprzysięstwo. Sąd apela­
cyjny zniósł obecnie ten wyrok. Od rarentu 
krzywoprzysięstwa uwolnił go zupełnie, a ska­
zał go na dwa tygodnie więzienia za znęcanie 
się nad żołnierzami, ale tylko w ezterach przy­
padkach. Witte opisany był w znanej powieści 
B<lsego „Z małego garnizonu*, wystąpił więc 
przeciwko autorowi z procesem o oszczerstwo i 
zaprzysiągł nieprawdę zarzutów, w książce tej 
zawartych. Świadkowie jednak, wezwani przez 
obrońcę BUsego, złożyli zeznania wręez przeci­
wne, skutkiem czego Witte masiał sam stanąć 
przed sądem w roli obwinionego.

*
N i e d ź w i e d ź  i l o k o m o t y w a .  Ze stacji 

Plaae, leżąeej pomiędzy Pes:tem a Bjeką, obcho­
dził w nocy strażnik tor i spostrzegł jakąś cie­
mną masę zbliżającą się ku niemu. Gdy podniósł 
latarkę, by temn zagadkowemu przedmiotowi bli­
żej się przypatrzeć, spostrzegł tnż przed sobą 
rosłą niedźwiedtleę, idącą wprost na niego na 
tylnych łapach, z pr edniemi wznieslonemi w gó­
rę. Obok matki szło troje niedźwiedziąt. Prze­
straszony strażnik upuścił latarkę, która zaga­
sła, W tej chwili zbliżył Bię pociąg, a niedźwie­
dzica z eałą furją rzuciła się na światła nadjeż­
dżającej lokomotywy, która roztrzaskała jej cza­
szkę. Młode niedźwiedzie uciekły. Strażnik wy­
szedł cały * taj przygody.

*
_ * *K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Ferrara. (Tel.)

W nocy z wtorku na środę lokomotywa, na któ­
rej znajdował się tylko palacz, podczas gdy inni 
z personain ją opuścili, najechała eałą siłą na 
pociąg pośpieszny, jadący z Boionji do Wenecji, 
w odległości 4 kim. od dworca W poeiągu po­
śpiesznym wóz towarowy Btauął w płomieniach 
i wraz z wozem pocztowym uległ zniszczeniu. 
Z 5 wozów osobowych żaden nieuszkodzony. Ra­
nionych jest 17 osób, w czem 6-eiu ciężko, a 6 
osób zabitych — wśród nieh także konduktor 
poeiągu pośpiesznego. Wśród podróżnyeh, którzy 
odnieśli rany, znajduje się austro-węgierski dele­
gat do prowadzenia rokowań w sprawie traktatu 
handlowego r Włochami, wieesekretars minister­
stwa skarbu dr Otto Bażant. Znajduje się on 
w szpitalu w Ferrarze. W st&ule jego nastąpiło 
weseraj wieczorem lekkie polepszenie. — Połą­
czenie kolejowe i telegrtfitane jest przerwane. 
Aresztowano kilka osób ze służby kolejowej, win­
nych wypadku.

K R O N I K A .
KalsndanyK kaizMay. Dziś czwartek Tomana z Wi- 

lan i Maurycego biskupów; w piątek Suchy dzień. Lina 
papieża i Tekli panny męceenniozki.

Kalendarzyk utraaemlazay. wsokód słońca rozpoczął się 
dziś o godr 5 minut 28, zachód przypada o go da. 4 mi­
nut 88, długość dnia godzin 12 minut 10.

K i f i j i t e  t y l i *  m C k n w t a j u !

Z  K R A JU .
TimÓW 20 wrześain. (Szkoły tarnowskie.) L in ­

ka szkół średnich i ludowych w Tarnowie dochodzi 
do powsinej liczby 16. Jak na 30.000 mieszkańców 
liezba dostateczna. Wszystkie saiłsdy pomieszczone 
są w d( ść odpowiednich budynkach (z wyjątkiem 
szkoły żeńskiej im. Konzrskiego) frekwencja itś ich 
przechodzi powaizą liczbę 6000 uczącej się młodzie­
ży. Na liczbę tęzkhdsją się dwa gimnazja (w pierw- 
zzem 657, w drogiem 462 uczaiów), szkoła realia 
(296 uczniów), męskie stmlnarjum naucz. (273 ucz.), 
•ześó azsół ludowych męskich (1855 uczniów), pięć 
szkół lidowych żeńskich (2120 uczeinlc), żeński 
kurs naukowy, pizygetowojąey da tgzam nu dojrza­
łości (57 uczennic) i żńaki kurs rtbót kobiecych 
(12 uczennic) Nie liczyliśmy jeszcze zakładu P. P. 
Urszulanek, które świeżo otwierają Li ceum żeńskie
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za zezwoleaiem Rady szkolnej krajowej i ministerjum 
oświaty. Brak takiego zakładu dawał aię odczuwać 
w Tarnowie, tem bardzihi, że gimnazjum żeńskie nie 
doatło do skutku. Jak wiadomo, matura licealni, u- 
pnwtżzia do zapinania się na uniweraytet w chara­
kterze złichaczek zwrczajzyob, a kandydatki z pa- 
tenten. licealsym mają pierwszeństwo w otrzymaniu 
poaad przy zakolach wydziałowych przed kandydatka­
mi z ukońosonem tylko zeminarjum nauozycielzkiem. 
Liceum daje rękojm’ę, żi uczennice wyjdą z tego za­
kładu z saonem wychowaniem i obnzerną wiedzą w 
duchu katolicko-narodowym.

N ie ma t a r y f y  1 Mimo, żt cen? rboła woale 
nią nie podnionły, piekarze tutejni przeważnie Żydzi, 
podnonzą ceny pieczywa a raoncj zmnieazają jego 
objętość. Iitnieją wprawdzie cenniki układana przez 
Magistrat, a normujące ceną i wagą pieczywa, ale do 
nich nią n i k t  nie stosuje. Osławione ze swej „sprę­
żysto! *i“ organa magistrackie nie dozorują piekarzy 
i patrzą na wszystko „przez paloe" — to teł pieka­
rze robią co nią im pjdoba. Zwłaszcza tzw. pieczywo 
mai lane jest dziwnie mikroskopijne. Piekarze zaś na 
zarzuty mają dobry wykrąt, bu cennik magistracki 
wyraźnie zaznacza, te na „bułki maślane i rogalki 
n ie  ma t a r y f yu. Czyt to nie zdumiewające?

Li cyt ac j a .  Magistrat tutejsay ogłasza, te dnia 
10 października br. odbędzie się w ratuszu publiczny 
przetarg, celem puizczenia na dwa lata w dzierżawę 
prawa poboru dodatku gminnego do podatku spożyw­
czego od mięsa i wina, prawa poboru opłaty za uty­
cie rzezalni, prawa poboru opłaty podsiajennego. Jest 
to „ehleb dla awo eh" i do licytacji powinno stanąć 
jak najwięcej chrześojan-katolików.

Ży do wsk ie bea t j a l s t wo .  Przy placu św. 
Ducha w jednej z kamienic znajduje sią obskurny 
szynk iydowski. Synek właściciela szynku wybił o- 
kno w mieszkaniu stróiki kamienicy, za co ta wz ę- 
ła mu kapelusz, tędsjąe zwrotu kosztów szyby. Ży- 
dek z płaczem pobiegł do rodziców a oi wrs?z mnó­
stwem współwyznawców opadli bezbronną strótkę 
i tak ją obili, te straciła przytomność. Przywołany 
Ie>niz ledwo mógł ją przywieść do przytomności. — 
Wnet s;rów»dzfm  ks'gdia ze św, Sakramentami. 
Nieszczęśliwa ofiara leży bez przytomności w szpi- 
tzlu. Nie wątpimy, te Prokuratorja zajmie sią ży - 
dowskimi zuchwalcami.

Samobój s t wo .  Dzisiejszej mey popdiił tu sa­
mobójstwo przez powieszenie na ganka siedmnastole- 
tni czeladnik krawiecki, praeują.y u Franciszka Ku- 
bisstala, a poohodsący z iudłrws, nazwiskiem Piotr 
Grabski. Powód samobójstwa niewiadomy. Denat nie 
„ostawił żadnego lata, w kuferku z>ś jegezulezioio 
wiele rzeczy, poohedtących z kradzieży.. (ii

Nowy Sąoz 2- wrześn.a. (W święto pojednania 
nawrze ogień. — Żydzi między sobą). W wilję ty- 
dowakiego świąla pojednaaia żydzi zapalają zazwy­
czaj mnóstwo świec w ś irieozalkach, zamykają mie­
szkanie i wychodzą do bóżnicy. Jut zezzłego roku 
w demu Leiba Krieehera kogut praeznaozony na o- 
fiarą za grzechy właściciela domu powywracał świece 
i wszczął ogiei Tego roku w tymsamym demu po 
dobią oizysłogą źrebił kot Dzięki ratinkowi dwóch 
sąsiadów ognił ale było, skończyło się tylko na wiol. 
lim  popłochu wśród żydów zebranych w bóżiiey.

Między tutejszymi postępowymi żydami a obszy­
łam4 panuje eddawna zawzięta nienawiść. Obecnie 
znów nowy powód obrai i kłótni. Postępowi nieza­
dowoleni są o nomiacji prowizorycznego rabat, apro­
bowanego już pizez starostwo i chcą w tej sprawie 
wysiać deputseję do nam estsictws.

Wystawy ruahsme w połączeniu , wiecami 
przemysłowymi odbędą się w najbliższych dniach: 
W Dolinie dąią 23 b. m. w sali „Sokoła11. Wiec 
o godzluie 5 po południ. W Nadwórnej dda 24 
b. m. Wlee po południu, W Bolechowie 25 b. m. w 
sali Towarzystwa Moniuszki. Wieo o godripie 3 po 
południu.

Konkurs na prhjekty Kahawsk. Zarząd Muzeum
Prsemyzłowego miejskiego We Lwowie poda*e do wia­
domości, it termin nadsyłania projektów zabawek dla 
dzieci na konkurs ogłossony przez Muzeum w miesią­
cu czerwiu r. b. zostaje przedłużony do dźu 31-go 
p a ź d z i e r n i k a  r. b. do godsisy 12-tej w p- 
ładnie.

OdwOł nie Zjlzdu. Tegoroczny Zjud csłosków 
gal. To w. l eśnego,  który odbył sią miał w Żyw­
cu ar dniaeh 25, 26 i 27 września, został odwołany.

Nt karę śmierci zassądiono w Sanoku Anasts- 
sją Cyrańską, którą sąd prsysiągłyoh uznał winną 
zbrodni morderstwa, popełnionej aa własnem piąeio- 
miesiąosnrm doieeku.

Komitet Ksngresn MarJaAskiegt podaje do wia­
domości, it w zielnie iifjraaoje udzielane będą przy­
jeżdżającym tylko na dworcu głównym, a to poesąw- 
siw od 27 b. m. Tam tet należy zwracać się do de­
legatów komitetu opatrzonych stosowną odznaką. Biu­
ro komitetu, znajdujące się prsy ulicy Jagiellońskie! 
1. 3 (dom B-nkd związkowego) ot wart- jest od go- 
dsiny & rane do 10 wieczorem. Tu wymieniają *lę 
kupony na odznaki zongresawe; wymiany kuponów 
na miejsca io „Filharmonji" (aa posied>esia pleiar- 
*«) rozpoczną się w nadchodzący poniedziałek. Bile­
ty *itępu na posiedieiia seteyjne w gmachu nowe­
go Muzeum pmmysłowego są jezzoze do nLbyoia. 
Wskutek licznych zapotrzebowań sprzedaż kart ilumi- 
naeyjn/ch nntałowioną będzie w kilku nowych jesz­

cze punktach, zwłaszcza w strenrch bardziej oddalo­
nych i na przedmieściach.

D'a przybywających w dniu 29 zastępów ludo­
wych, odbędą się uroczyste nabożeństwa o godzinie 
10 w kościołach Archikatedralnym, 00. Dominika­
nów i 00. Bernardynów; pomiędzy godziną 12—2 
zwiedzanie panoramy Racławickiej; o gou . 3 pochód 
na procesję.

Rzeźbiarza i pozłotniey tatejsi pod okiem p. B i­
to wskiego końezą juz roboty około przenośnego tronu, 
na którym spooiuie chwilowo cudowny obrti M. Bo­
skiej Łiskawej. Miasto, jak wiadomo objęło dekc.. 
oję rynku na osas procesji. Do odgrywaaia na wie­
ży ratuszowe] hejnałów, uproszono najlepszych tręba­
czy kapeli 15 pułku piechoty. Ciekawych najdokła­
dniejszych szczegółów wszystkich uroczystości odsy­
łamy de „Frzewodaika pierwszego Kongresu Marjań- 
skiego“, który w sobotę opuści Jut prasę.

Pogrzeb Kazimierza Zielonki, znanego dzienui- 
karza lwowskiego, odbył aię onegdaj we Lwowie, 
przy bardzo licznym udziale przedstawicieli wszystkich 
sfer i lawodów. Przy wyniesieniu cwłok przemówił 
naczelny rdaktor „Gazet; Lwowskiej11 dr A Ireeho- 
wieeki, sławiąc zdolności dziennikarskie zmarłego, je­
go gorliwość i wytrwałość.

„Ś. p. Kazimierz Zielonka wszystko co dz-ałai lub 
pisał, opromieniał tem, ozem jaśniał jego duoh: nie­
skazitelnością myśli i uczuć, niesłomnośsią i ejysto- 
śoią przekonań, głębokiem pojęciem obowiązków wzglę­
dem narodu, którego najwierniejszym był syaem, 
względem zawodu swego, który postacią swoją uzzla- 
ehetniał".

Na ręce rodziny zmarłego nadeszło wiele telegra 
mów kondolencyjnych. Do licznych objawów wapół- 
cznc â no zgonie zacnego człowieka, przyłącza aię i 
narta Redakcja.

K R A K Ó W , 22 września.
Pogrzeb ś. v. ks, prałata Teofila Midowioza od­

będzie aię staraniem i na koszt kapitały, na rseea 
której zmarły zapisał twoje dobra ziemskie Mislozo- 
wice. Nsdto oprócz rodsi&y bojnie obdarowane soilt- 
ły rótne inatytneje dobroczynne inszego miasta, oraz 
klasztor PP. Franciszkanek prsy ol. Grrodzklej.

Sprftwy Miejskie- S e k c j a  II s k a r b o w a  pod 
prsewodnietwem r. m. Alb. Mendelsbnrga na posie­
dzeniu w dniu 20 urhwaliła kredyt na budowę ka­
nału w ulicy Straszewskiego i Podzamcze, bndowy 
kanału w uliey Gazowej, kredyt dodatkowy w kwo­
cie 3 800 koren na utr«yaaa*e budynkós miejskich. 
Dalej uchwaliła sekcja kwotę 400 k roi. Sok iłowi 
na pokrycie kasztów „Wianków1. Udzielono kredyt 
dodatkowy w kwocie 830 keron 90 h, na przebru- 
kowanie podwerea w kessararh straty polarnej kwo­
tę 2640 koron na utisytoanie 12 fornali straty po- 
tzmej. Udzielono p. Janowi ś  ego-czykowi bron ró­
wnikowi ptAyezkę z funduszu Rude’fa w kwocie 400 
koron. U dzieło o o kredyt dodatkowy 500 kor. za p o ­
wadzenie protokołu stenograficznego Rady miasta. 
Przyjęto do wiadeaośot sprawozdanie o dokonanem 
skont u a  głównej kasy miejskiej w dniach 13 lipca 
8 sierpnia 5 wiześnia b. r. WreszeJe załatwiono kil­
ka spraw oaobisych.

Komisja inwestycyjna wspólnie z sekcją ekoaemi- 
einą Rady miista obradowała wczoraj wieozeram nad 
sprawą restauracji kościółka Bitego Miłosierdzia na 
Smoleńsku, tndzieź nad sprawą odstąpienia placu pod 
Kapucynami na budową domu krak. Tow. techniczne­
go. Uihwsła eo do ostatsiej sprawy nie zapadła.

Następnie obradowała sekcja ekonomiczna osobno 
i wybrała radców miejskich, pp. dra Stanisławskie­
go i Ssrego do opraeowanis zmiany ustawy budowla 
nej dla m. Krakowa, mającej lyó przedłożoną do .a- 
twierdzenia na najbliższe] seaji sejmowej.

2 teatru ludowego. Teatr ludowy wsaawia w 
sobotę „Małke Sohwarc-nkopf11 Zapolskiej z panią 
Sinsęe w roli tjtiłowej i panem Czeraańsklm w roli 
Jojnego. a w niedzielę wystawia nigdzie dotąd nie 
grany dramat Kasprowicza p. t. „Świat się końosy11. 
Premierą tę obsadziła dyrekeja najlepszymi sihml per- 
sonaln. Postać Małgosi, pobaterki, odtworzy panna Da- 
lębianka, była art. aceny miejskiej.

Dyrekeja teatru zaprosił i na premierę autora. — 
Próby odbywają się codziennie poi kierunkiem dy­
rektora.

We czwartek d. 22 b. m. „Powietrze wielkomiej­
skie11 wesoła komedja Sehoenthana i Kadelburgz.

Jetłeó jut naprawdę się -a ryła ale ponura, zi­
mna i mokra. We wtorek wieczór padał przez chwilę 
nikły, dziewiczy śeieg, który nie ndołał śladów pozo­
stawić, a wczoraj przy temperaturze 6 do 8° R pa­
dał wieczorem deszczyk.

Do osobliwości należą jaskśłki, które eałemi gro­
madami fruwały po uileaoh i plantach, ale tak niako, 
te skrzydełkami dotykały ziemi łowiąc w powietrzu 
pożywienia, lub szukając schronienia i ciepła pod 
morami Jonów.

Rczprtwa sądlw a « defraudacje w kasie Tow. 
kred. rękodzielników i przemysłowców rozpoosyna się 
di ś prsed trybunałem sęiz4ów przysięgłych pod prze­
wód aiet rem radcy H. Błanarowicia w »jfjtent]i rad­
ców : TraunfJlzera 1 Ferenia, ersz sekr. sąd. Krsn- 
ta; protokolant dr Mariewski. Ozkartenie wnosi «a- 
atę sa prokuratora p J. Ptaś. Obronę proradrą: dr 
Lłwieki — Mullera i Walii; dr Sialay — Bzrki, 
dr Seinfeld —- R. Chmurskieg), dr Himmeiblou — 
Stefana Kzwki, wreszcie dr Garfdi — Seweryna 
Eawki.

Brak adresów. Wydawnictwo „Księgi Adreso­
wej11 utaia się nam na opieszałość mieszkańców u . 
Krakowa i Podgórza w dokosierit Wydawnictwu « 
swoich adresach, lub o zrciauie dotychczasowych — 
eo przecież laty we włbsaym ich interesie, tymbsr- 
dziej, it „Księga Adresowa11 będzie rzeczywiście je­
dynym w swoim rodzaju informatorem, giyt biuro 
meldunkowe w o. k policji okazuje się nic wyatar- 
eiająeem. — Tak np. osoby, kióre przed 12 tu laty 
pomarły, tyją jeazeae według policyjnych kart mel­
dunkowych, na których podane są adresy ieh ten.- 
tutejszych mieszkań. — Ile sa.‘ można polegać na za­
czerpniętych w policji informacjach o adresaoL świad­
czy następujący, zakomunikowany nam fakt: Do p Sz.t 
mieszkającego stale w Krakowie od lat 16 iu i to w 
lem samem mieszkaniu, p>syjetdta w bardro ważnym 
interesie jego kuzyn z Lizwy. Nie snająe i dresu, 
udaje sie do biura meldunkowego, gdzie oświadczają 
mu zupełnie pewnie, te p. S i , przed 4 ma laty prze­
niósł się do Warszawy. — Ów pan z Litwy podąła 
zatem do Warszawy, gdzie na policji podają mu 
r a]dokładniejszy adrei mieszkania p. Ss. — w Kra­
kowie.

A jut nieswykły wprost wypadek zdarzył się w 
tych dniaeh samej polieji: gdy bowiem z powodu 
potrzeby zastąpienia jednego z urzędników policyjnych 
w urzędowaniu należało uwiadomić o tem innego * 
urzędników konceptowych, problem ten okazał się nie­
możliwym do wykonania, gdyś w biurze meldunko- 
wem nie było jego adresu.

Wobee tak doiła dnie funkcj śniącego biura mel­
dunkowego, włazny interes mieszkańców Krakowa i  
Podz-órza, którym zależy na tem, aby iiteresowani, 
czy też przejezdni, mogli łatwo odnaleśó toh miezzka- 
aie — wymaga, aby sami sgłassrdj twe adresy w 
Wydawnictwie „Księgi", esem w znaosnej mierw 
ułatwią nader tmuaną, a tak potrzebną i pożyteesną 
pracę.

W spriwio kradzieży listów aneryk&ńskisii
otrzymujemy nzstępuląee wyjośiieuia ze stronyj kom­
petentnej : Nieprawdą stanowczo jest, jak było umie- 
•sczone w kilku artykułach pism krakowskich, by 
listy nadessłe z Ameryki dostawiły jakąkolwiek c en - 
pilję >a dworcu, gdyż wo^eo licznego materj^u z 
Ameryki nigdy się teg> nie praktykuje. — Listy po 
przeskontrowaniu przei odnośtego ktntrolora są od­
dawane wprost bes stemplowani urzędnikom, piłtią- 
ey-Ł stutbę w spedycji listowej, którzy je z..rzz przy­
dzielają do cdtośnyrh fachów. Tak sumo dzieje alk, 
i z listam4, należącymi do Krakowa micita, to r i  
wniit bez stemplowaiia na dworcu wprost są przy­
dzielane do fachu Krak ów miasto, z czego wynika, 
te listy, o kióre chodii, tak mogły ginąć na dworem 
jak i w mieście. Punkt dragi. Pozwalam sobie sta- 
aowoku pe*ąlp’ewtó. izy listy, znalezione na Podgó­
rzu są z tzk pótmego naan, gdyt list z Ameryki 
idzie najmniej dni io do 12, a czytał śny np. w 
„Czasie", te znaleiirno listy z 12 wrieśaia. O ile 
wiemr, listy amerykańskie sialeziono nt Podgórzu 
17 lub 18 teg t  mieslą*a. Wobec tego 1'slów z 14 
wrześzia jesieze tam być n’e mogło. Przypuszezam 
zatem, te zą to listy tej samej daty eo do miesiąrs, 
ale z roku zesrłego. eo nawet radlimy dokładale zba­
dać organom śledczym, kióre obecnie tę sprawę w 
swyeh rękach mają. Orzy wszystkich, interesujących 
się rprawą kradzieży listów amerykańskich, zwróeuy 
się podijrzUwie na Kraków dworzec, a jedaak sędzę, 
te skrawa listów, znalezionych na ni. Koloter i w 
Podgórzu zipełaie łąesy się z kradsieżą pierwszą, 
wyirytą w Krakowie mit ś oie aa poczcie,

Ten, kto pierwsze listy sprzeniewierzył, podłoi-yi: 
z pewnością pedoboe llzty na ulicy Eoietek, rosiypal 
Je i na Podgórzu. Dalej nie należy sądzić, ie listy 
adresowane do iunyeh miast Galicji nie mogą cię nap­
leść na głównej poczcie; bardzo częzto się sdarzs, it 
całe pad listów poza krakowskich jut wprost s am­
bulansów przez omyłkę idą na główną pocztę.

W końeu pozwalam sobie zauważyó eo do listów 
znalezionych na Podgórsn we wrześniu, gdyby nawetr 
pochodziły z biełąo»go r»ku, it najprędzej mogły g! 
nąó w rękach wcźzyeh, których na osia nowego ro­
ku żydowskiego tylko chwilowo przyjęto wprost z m- 
lioy, co na pocztach u nas częste się praktykują Do 
podrzucenia listów mógł ich przecież skłonić spraw­
ca kradzieży.

Uraędnicy pocztowi s dworca z niemiłą przykro­
ścią znoszą podejrzenie pned-iwszystkiem przedwk 
nim zwrócone, a jednał gdyby śledztwo pomazało rią 
w kierunku wytej wskazanym, może łatwiej mogłoby 
otrzymać jakiś rzeczywisty skutek. X.

Nowa eukln i  t  otwartą została temi dniami 
w hotelu Drezdeńskim od strony ulicy Ficrjnńaciej. 
Jest to filja eukiarsi p Adams Piueeki“gc pr-y uft • 
ey Długiej. Przy otwaroii* lekal poświęcił 0. WA- 
centy Reformat. Cukiernia ta ograniesasię ua syn*  
daty eukrśw i eiast.

Stow lrzysznio nauszyslelek Uchwsłą, po­
wziętą na posiedzeniu wydsiała w dniu 14 wrseśaiu 
b. r. przystąpiło krakowskie Stowarzyszenie nauczy­
ciele! dc Towarzyatwa „Schronienie nauczycielek" w 
Zakopanem, jako osłonek zali ty ciel z wkładką 100 *. 
Przez przystąpienie t* będą mogli członkowie Stów 
nancz. korzystać na bardzo przystępnych waruzkadh 
z tak wielce potyteezaej 4nstytucii. Kr^kcwzkie Sto r. 
naucz., dążą " do otworzenia Sonronienia w Krako­
wie dla własnych ołjaków, odwołuje się do indsi 
dobrej woli, by, wpisując się w poczet członków po- 
mieniosogo Stowanyzzenla, pozwoliło z* miar tei hu-
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maaitaray do atutni doprowadzić. Człoakam Suwa 
r*yaa«a1» wiązy b;.ć pizedewszyatkiem wzzyattie aau- 
oiyoislbi prywatne, by mogły z eiaaem i  praw Sto- 
warzyaieala korzystać. Wpicowe człuka zwyczajnego 
wynozi 2 k., miezifrziia wlhdka 60 b.

W sprawie emigracji do Ameryki, na podzta- 
wie infomaeji otrzymanych przez minizterjum apraw 
wewnętrznych, podaje prezydjum namiestnictwa ostrze­
żenie, te stażowanie natnw imigraoyjnyeh w Stnnach 
Zjednoczonych odbywa aię obecnie z całą surowością.

Kałiego emigranta przybywającego do Nowego 
Jorku, jeteli niema zamiaru oaiedllć sią w tern mie­
ście, lub nie poainda prócz biletu jazdy w głąb kraju 
kwoty 10 dolarów (50 koron), zatrzymują władze e- 

• migracyjne i odayłzją nn jo wrót do Europy.
Wyjątkiem jezt, gdy emigiant udowodni, te uda­

je sią do członka swej rodziny mieszkającego jut w 
Stanach Zjednoczonych, lub jeteli rodzina nadeśle mu 
przepinaną kwotą. Dopuazczeni równiet do wylądowa­
nia bywają ci, za których poręczy jakaś mizja, albo 
tet Tow. dobroczynności.

N iip o w słm  praczka. Antonina Izworaka, 31 
łat licząca tebraozka, włóczęga i azupaśnica i  Lubnia, 
wczoraj przed wieczorem posiła żebrać do kemieiioj 
pod 1. 6 przy ulicy Furjaśakiej, gdsie zaszła as na 
ztrych, a te ten był otwarty, nie omieszkała tam watą 
pić i zabrała się do roboty wapólaie ze złatąe z tą 
rótnicą, te służąca bielissą zawiemła, n ś  Izworaka 
ją zbierała. Zebrawszy jut sporą ilośó luikła se zdo- 
bycsą se atryehu. Wtsdy jednak właśnie służąca u- 
koArzjła robotą, a spostrzegłszy znikałąiie bielizny 
se zzauriw, puść ła sią w pogoń a knykiem: zło 
dziej! Na ten krzyk Izworaka porzuciła zdobycz i 
krętem! drogami doatała się do kamienicy pod 1. 10, 
gdzie znów ztryła się nn strych, tu jednak została 
złowiona i oddana w rąec policji, a za chwilą jut 
miała wolne mienknnie pod telegrafem.

Odpowiedzi nd Redakcji. Panu J. P. Artykuł jest bar­
dzo dobry; prosimy o dalue, oraz o wyr*ino podanie na­
zwiska, którego nie mogliśmy odczytać.

-t ~ _ aa a g g g a
G ło sy  p u b l i c z n o ś c i .  Tego pana, który 

w ubiegłą sobotę zapewne przez pomyłkę zabrał 
cudzy kapelusz w cukierni KUsa-Fiątkowakiego, 
znanego w tejże cukierni, prosi się tą  drogą 
o zwrot tego i  według adresu podanego na bile­
cie, umieszczonym w kapelusza.

O oferym laki kupuje, sprzedaj* i aajmuj« 
fortepiany, pianina, sarmoąje i p l a i a l c  — 
krajowe 1 zagraalsua — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zalltiki.

Repertuar Teatru Miejskiego.
W piątek 2? września: „Wesele", dramat w 8 aktach 

wierszem St. Wyspiańskiego (po raz 49).
W niedzielą 25 września: „Bolesław Śmiał/*, dramat 

w 3 akt. S t Wyspiańskiego (po raz 18).
Występy gościnne Wincentego Rapackiego.

We czwartek 22 września: „Dożywocie*, kom. w 8 a. 
wierszem Aleksandra hi. Fredry.

W sobotą 24 września: „Pan Jowialski*. kom, w 4 akt. 
Al. hr. Fredry (ostatni wystąp W. Rapackiego).

kąeut hiMiorystijrciiiy.
Po powroele z kąpiel.

B a  e h e  l a :  Mojaie lelben, mój mątu, jak sią to­
bie podobało w „Badach"?

M o j a i e :  B ard u  lepiej, iio  to cały niezacaąści, 
4e tam alą *zeb» codiienaie kąpać.

Dosyć wyraźnie.
— Wyobriź paa aoble, didaiaj śniło mi się, te  

prosiłeś o moją ręką, a ja  rzuciłam ci sią w obję­
cia... Czy miałeś paa kiedy podobny aea?

— Nie pani, nigdy mnie zmora nie dusił*.
U lekarza.

L e  k a r z  (badając chorego): Csy pańaka matka 
nie była pnypadkiem hiateiyozką?

P a c j e n t :  Nie, panie doktorze, była tylko szwa­
czką.______________________________________________

D I 1 A 1  K K O N O I I G I R T .

Pomoc dla rolalków. Odaośzie do wiadomości 
podanej w tych dalach pod powyższym, tytułem za­
rząd główny Tow. Kółek rolniczych komun łkaj e nam, 
te akcja jego ratunkowa, opierająca alą na pośredai- 
ctwie w -aanpnie pazay, jnż jeat w peł»»m toku.

Od 15-go września po dzitń dzisiejny zakupiły 
Kółka rolnicza przt* zarząd główny 120.000 kg. 
otrąb pizesnyeh i żytnich i 20.000 kg. makuchów, 
a nowe sgioeteala ciągle ladchAłą,

Jac koii^iae aą zniżki kolejowe dla oirąh i ma­
kuchów, świidotą najlepiej ejf.r. Miejscowości aa 
zachodzie kżąoe i najbard**] klęską dotknięte, pła­
cić imiaiały przy g gsaw'e otrąb m przewóz kolejo­
wy 28 8% wzitożoi towzru, a wiąc dostawa kolejo­
wa podnosiła ceną artykułu, niezbądaego obecnie dla 
ntizymaaia bydła bli»k0 o Vs- t(> !*« o 2 do 2 50 
k. na cetnarse d d rb y  re itk e  według te n  f r w?Ją

tkowej została prtyzeaaa, ocn» na cetaarze o bu uy la­
by sią przesiło o 1 koroną.

Wobec zgłoareń Kółek rolniczych o dostawą zie­
mniaków, jączm‘eaia, o«aa, słomy, urząd główny To- 
wanystwa upraizi P. T. właścicieli dóbr o ła*c<swe 
wnoateaie oLrt na dostawą tych artykałów do biura 
Towarzystwa — Lwów ul. Kopernika 19 II p.

OgłOSZOlio dostaw. Dyrekcja koleji państwowych 
w Krakowie rozpisuje dostawą rozmaitych materjałów, 
jak cement, gipa, wapno, cegła szamotowa, materjały 
do oświetlenia i czyszczenia, ielazi i stal, wyroby że­
lazne (śruby, nity, drut, alatki, liny), pokost i lase­
ry, fzrby, produkta chemiczne, wyroby powrcśalcze, 
towary bławatue, wyroby akórzane, szczotki i pędzle 
i t. d.

Termin dla ofert upływa i  dniem 25 października 
1904. — Bliższych informacji udziela Izba iiaadiowa 
1 przemysłowa w Krakowie.

Połąezoule kolejowa Lwów-WiodsA. z  akcją, 
blisko przed rokiem na nowo podjętą przes „Central­
ny Związek galicyjskiego przemysłu fabrycznego" w 
■prawie zaprowadzenia nocnego p o ś p i e s z ne go  
poł ączeni a  ko l e j owe go  mi ędzy Lwowem 
a Wi edni em,  któreby laozzoządziło wiele czasu na- 
saym przemysłowcom i kupeom, mająeym interesy w 
Wledslu, współdziała gmina miasta Lwowa, która 
obecnie wystosowała do mlnistórttwa kole. żelatnyeh 
osobną petycją w tej aprawic.

Równocześnie odniósł się Magistrat z prośba o 
poparcie tej petycji di miniatra Piątaka, do prezy­
djum Koła polskiego, oraz do kilku wybitiiejazyoh 
naszych posłów.

Nagrody na Wystawie metalowej.
Sprawozdanie nasze uzupełniamy następują­

cymi szczegółami:
D y p l o m  h o n o r o w y  prócz już wymienio­

nych otrzymali: Bolesław Jankowski, Lwów; 
Bernard Liban, Podgórze; Leonard Nitsch 1 So. 
w Krakowie; Zarząd mechanicznej fabryki szpa­
gatu 1 powrozów Banku hipotecznego.

M e d a l  s r e b r n y  r z ą d o w y :  Józef Spli- 
chal w Krakowie 1 Ludwik Szklarski w Krako­
wie (zamiast bronsowego).

M e d a l  b r o n z o w y  r z ą d o w y :  Inżynier 
Edward Zieleniewski, szef firmy L. Zieleniewski.

M e d a l  s r e b r n y  k o m i t e t n :  Guzik Sta­
nisław, werkmlstrz warsztatów kolejowyeh, Lwów; 
Bolesław Romański, werkmlstrz koleji państw. 
N. Sącz; Jan Stramskl, kierownik warsztatów 
mech. zakładów Krzeszowickich i Ziembowskl, 
syzeler firmy Kopaczyfiskl.

M e d a l  b r o n z o w y  K o m i t e t n ;  Amei- 
sen, Kraków, Jan Blsztyka Int. firmy L. Ziele­
niewski ; Edward Basz, rysownik firmy Górecki, 
Gwłlwerkmlstrz warsztatów koleji państw. Lwów, 
Tadeusz Czaplicki, współpracownik firmy Karol 
Czaplicki, G. Dydo, kowal warsztatów koleji 
państw., Lwów, Franciszek Gut, ślusarz warszt. 
koleji państw., N. Sącz, J. Kirach, ślusarz tych­
że warsztatów, M. Krupiński, ślusarz warsztatów 
kolej. Przemyśl, Stan. Leśniakowski, Kraków, 
Frań. Michalski kler. warsztatów 1 Góreckiego, 
G. Nobilec, ślusarz koleji państw. Stryj, Zygm. 
Riibner, Żywiec, Stan. Szim, werkmlstrz warszt. 
kolej, N. Sącz, Jan Ślemiński, werkmlstrz koleji 
państw., Stanisławów, E. Strojewskl, werkmlstrz 
koleji państw., N. Sącz, Andrzej Sokół, Kraków, 
T. Stehler, ślusarz koleji państw., Stryj, M. Tu- 
mldaj, majster kowalski koleji państw., N. Sącs, 
Z. Weis ner, werkmlstrz warsztatów kolejowyeh, 
Lwów.

Nadto przyznano medale broniowe komitetn 
werkmistrzom wszystkich szkół zawodowych: — 
we Lwowie, Sułkowicach 1 Swłątaikaeh, których 
do nagrody przedstawią dyrekcje, oraz dyrekto­
rowi fabryki towarów drucianych w Podgórzu i 
dwom współpracownikom firmy L. Zieleniewski.

M e d a l  s r e b r n y  I z b y  h a n d l o w e j :  — 
Tow. kowali w Sułkowicach.

M e d a l  b r o n z o w y  I z b y  h a n d l o w e j :  
Bracia Frohlleh N. Sącz, I. Bo i  ring Lwów i 
Bracia Tokar, Kraków.

Nadto nieubiegające się o nagrody firmy: — 
Kolej państwowa i Spółka tramwajowa l i s t y  
u z n a n i a  Izby handlowej. Takież same listy 
przyznano wybitnym spółpracowalkom firm, od­
znaczonych nagrodami rządowemi i dyplomem 
honorowym komitetn wystawy.

Jozef hrzyszkowski
w £K rnhow ie, pr*y *1. F loriań sk iej 1 .17

a a y r u o i w  b a tu ta  „p ad  B ó ś z *  2948

Z sali sądowej.
Obraza czci.

We wtorek stanął przed trybunałem 
sięgłych Wiktor Baehowski, wydawca i odpo 
wiedzialny redaktor czasopism Nowy Kolejarz,

przy-

oraz Pocztomec, wychodzących w Krakowie, o- 
skarżonycb o występek obrazy ezei.

Baehowsklego oskarżają pp. Mieczysław Fe- 
likg Schindler, asystent koleji Państwowej, oraz 
Feliks Wyszyński, podursędnik pocztowy we 
Lwowie, obaj za artykuły uchybiające im, umiesz­
czone w odnośnych pismach. Baehowski miał 
mianowicie w swych czasopismach używać wy­
razów, jak: „cymbał*, „głupiec*, „drab*, „łotr*, 
wreszcie w iek innych, którymi skarżący czuli 
się dotknięci.

Rozprawie praewodnlceył radca M. Turowiec. 
Oskarżyciel) prywatnych zastępował mecenas dr 
Łepkowski, obronę prowadził adwokat dr Him- 
melblau.

Oskarżony odpowiedzialność za wszystkie ar­
tykuły przyjmuje na siebie, prieczy jednakie ja­
koby odnosiły się one do osób skarżąeych go.

Przesłuchiwany p- Feliks Wyszyński, twier­
dzi stanowezo, te artykuły te odnoszą się do 
niego; propozycji przewodniczącego, by oskarżo- 
ny gu przeprosił, na co tenże się zgodził, nie 
przyjmnje i iąda wymierzenia kary

Trybunał akazał Baehowsklego na zapłacenie 
kary 50 koron, lib  5 dni aresztu.

M a  l i t a r a ń s - a w ® .
* Masłem Polska. Pojawiły się dwa pierw­

sze zeszyty pomyślanego na szeroką skalę wyda- 
dawnlctwa: P o l s k a ,  o b r a z y  1 o p i s y .  Rada 
wykonawcza Macierzy zrobiła wzsystke, byle 
tylko uecynić dzieło to naprawdę źwlereiadłem 
dziejów 1 kultury polskiej, a równocześnie dziel­
nym środkiem uświadomienia narodowego. Ze­
szyt I. zawiera: Krajobraz Polski M. K o n o ­
p n i c k i e j ,  Geografjęj fizyczną Dr. E. R o m e ­
r a  i Etnografję (początek) śp. J . K a r ł o w i ­
c z a  i A. J a b ł o n o w s k i e g o .

Zeszyt n .  Ciąg dalszy 1 dokończenie Etno­
grafii. Następne zeszyty (wszystkich będzie 8— 
10) pomieszczą geografję historyczną, ustrój pań­
stwowy Polski, historję (do czasów najnowszych), 
hiatorję literatury, ekonomję (gospodarstwo, prze­
mysł, handel), dzieje malarstwa, rzeźby 1 muzy­
ki. Wszystkie będą bogato Ilustrowane. Dwu 
pierwsze zeszyty zawierają 218 rycin. W pierw­
szym jest mapa fizyczna Polski, w drugim mapa 
etnograficzna — wykonane przez dyr. St. Majer­
skiego. Zeszyty mają kształt dnżej ósemki, a ka­
żdy z nich zawiera 8 arkuszy draka. Wydawni­
ctwo to wychodzi z dochodów fnndaeji im. T. 
Kościuszki. Cena zeszyta wynosi 1 koronę.

W a j N M '

Depesze dalemme.
Oblęieuie Pertu Artura.

Loadyn 21 września. (Reuter.) Wiadomość o 
przybycia okrętn o pojemności 6000 toun z ła­
dunkiem mąki i amunicji, potwierdziła się. Sta­
tek płynął pod flagą francuską, wyszedł z Euro­
py, kierując się do portów chińskich, a nastę­
pnie ndało mu się przerwać blokadę. W obliczu 
flity japońskiej torpedowiec rosyjski „G-emla- 
szczyj* wypłynął z portu Artnra na apotkanie 
parostatku, wpadł na minę i zatonął; załogę u- 
ratowano.

Stossl wydał rozkaz, w myśl którego żadnemu 
Europejczykowi nie wolno wyjechać z twierdzy. 
Gazeta Nowy Kraj przestałała wychodzić w dn. 
8 września. Kilka kobiet pozosta w twierdzy. 
Małżonka Stdssla kieruje lazaretami Czerwonego 
Krzyża i jest na fortach przy boku męża pod­
czas bitwy. W o s t a t n i m  m i e s i ą c a  4 t o r ­
p e d o w c e  r o s y j s k i e  w p a d ł y  na  m i n y  i 
u t o n ę ł y .

Czlfu 21 września. (Doniesienie Binra Reute­
ra.) Podczas ostatnich 19 dni czynili Japończy­
cy przygotowania do ataku na Port Artnra. — 
Japończycy chcą obeenie zająć fort Rikwanszan 
i Erluszan. Szturm, wykonany z końcem sierpnia, 
trwał istotnie 10 dni. Japończycy, mimo iż zo­
stali wówczas odparci, z a t r z y m a l i  w s w e m  
r ę k u 4  m a ł e  f o r t y  n a  p ó ł n o c n y  w s c h ó d .  
Dwa z tych fortów odległe są tylko o 50 kro­
ków od forta Erlnszan. Hosjanie bombardują ró­
wnież bardzo silnie, wyrzucając dziennie około 
1000 granatów.

Pad Mukdeuem.
Mukdea 21 września. Biuro Reutera donosi: 

B i t w a  l a d a  c h w i l i  s i ę  z a c z n i e .  J a p o ń ­
c z y c y  m a s z e r u j ą  n a p r z ó d  w s i l e  8 d o  
9-c i u dy wi zyj .

Wysokie z b o ż a  w s z ę d z i e  j t ż  z ż ę t o t 
pola są więc gładkie. Taż p r z e d  f r o n t e m  
p o z y c j i  r o i .  p ł y n i e  r z e k a  Enn .

  ■ - poieea p" lamcu cenacn a a daasaie * oknie = =  . . — =a
N ajm od n ieju e  m aterje w ełn ian e  czarne i k o lorow e, 
F lan ele , B archany b ia łe  i kolor., P łó c ien k a  O xfordy kolor!
Chustki, Piedy, Echarpki wełniane, Koce wełniane 1 bawełniane, Kapy, Szyfony, Per 
ksle, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręesniki 
= = = 3=  - -  == Wszystkie W a ry  w dsksrswysk latinkusfc r
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Londyn 21 września. (Reuter.) Oyaua donosi, 

te  roiy^klt ptsierunfci czołowe odbywają co- 
dziennie rekou^aante. Na południu tinja frontu 
zajęt# przez Rosjan, rozpoczyna się w odległości 
19 kilometrów od Jrntaja. — Konnica rosyjska 
zaczyna nosić ubranie zimowe kolom ciemno­
szarego.

Knntrabandn
Muiryi 22 września. W telegramie z Bilbao 

zaprzeczają w formie oficjalnej wiadomośel po­
danej wczoraj przez pewną korespondencję, ja ­
koby krążownik ros. zabrał pewien okręt prze­
wozowy angielski koło Cap. St. Maria.

Newy dygnitarz rosyjski.
Petsrsburg 21 września. Car powołał na no­

wo stworzone stanowisko inspektora całej armji, 
jenerała majora a la suitę, wielkiego księciu S ir- 
gjnsza Michałowicza 1 polecił mu takie prowa­
dzenie spraw jeneralnego zbrój mistrza.

D e p e s z e  n o e n e .
Oblężenie Portu Artura.

Londyn 22 września. (Tei. wł.) Daily Mail 
donosi na podstawie jak najautentyczniejszych in­
formacji z Czifn, że J a p o ń c z y c y  z d o b y l i  
p o d  P o r t e m  A r t n r a  n i e z m i e r n i e  w a­
ż n y  t. zw. fort Kurepatklna.

W Dalneii wylądowały dla armji oblężniezej 
n o w e  c i ę ż k i e  d z i a ł a  i zostały p o ś p i e ­
s z n i e  p r z e t r a n s p o r t o w a n e  p od  t w i e r ­
dzę.

W e d ł u g  z g o d n y c h  z e z n a ń  j e ń c ó w  
ros .  p o j m a n y e h  p r z e z  J a p o ń c z y k ó w ,  
w Percie Artura szerzy się już głód i załoga 
będzie niebawem g ł o d e m  z m u s z o n ą  do k a 
p i t u l a c j i .  Wprawdzie Stóssl dla wywiedzenla 
Japończyków w pole, wypuszcza od crasn do 
czasu z twierdzy Chińczyków, ubranych dostatnio 
i każe im opowiadać, ie  w Porcie Artura jest 
poddostatkiem żywności, jednakże jeńcy twierdzą, 
że i z a ł o g a  i l u d n o ś ć  e y w i l n a  c i e r p i  
j u i  g ł ó d.

Stossl zabronił wydawać Nowy Kraj, gdyż 
n i e k t ó r e  s z c z e g ó ł y  w n i m o p u b l i k o ­
w a n e ,  p o i n f o r m o w a ł y  d o k ł a d n i e  J a ­
p o ń c z y k ó w  o B y t n a c j i  w t w i e d z y .

Londyn 22 września. (Tei. wł.) Daily Mail 
donosi z Tokio, te  blokada fi.ty jap. pod Por­
tem Artnra staje się e o r a z  b a r d z i e j  o s t r ą .  
Okręty ros. stojąre w porcie, są t a k  e i ę t k o  
u s z k o d z o n e ,  i e  n i e  d a d z ą  s i ę  n a p r a ­
w ić .

Lnudyn 22 września. (Tei. wł.) Gazety tutej­
sze ogłaszają listy artyiereystów angielskich, któ­
rzy twierdzą, że w i e l k i e  d z i a ł a  r o i .  w P o r -  
• i e  A r t u r a  s ą  j u ż  n i e z d a t n e  do wa l k i .

Japończyey na flocie admirała Togo posługi­
wali się do tej pory t y l k o  d z i a ł a m i  ś r e ­
d n i e g o  k a l i b r u ,  a ich w i e l k i e  d z i a ł a  
o k r ę t o w e ,  n i e u ż y w a n e  j e s z c z e ,  eze-  
k a j ą  n a p r z y b y e i e  f l o t y  b a ł t y c k i e j .

Marsz japończyków na Mukdea.
Tnklo 22 września. (Reuter.) A r m j e  j a ­

p o ń s k i e  m a s z e r u j ą  d a l e j  w z d ł u ż  d r o ­
g i  do M n k d e n .

Londyn 22 września. (Tel. w ł) Bataljony ja­
pońskie zwolna, ale ustawiesnie p o s u w a j ą  s i ę  
k u  M u k d e n o w i .  W marszu znajduje się 9 
d y w i z j i  jap. z odpowiednią artylerją. Główne 
korpnsy stanęły ja t  koło Jsatal. Za wojskami 
jap. eiągną wozy z o l b r z y m i ą  i l o ś c i ą  a m u ­
n i c j i .  Wojska ros. stoją na południe od Muk- 
denu, gdzie c h e ą  p r z y j ą ć  b i t w ę  1 p r z e j ś ć  
do  o f e n s y w y .  K n r o p a t k i a  j e s t  z d e c y ­
d o w a n y  p r z y j ą ć  b i t w ę  p o d  M u k d e n e m ,  
gdyż O y a m a  n a p i e r a  ■ c a ł ą  s i ł ą .

Zboża i trawy na polaeh ju t zżęte, zatem 
obie strony mogą dokładnie obserwować teren. 
Deszcze ustały, zaesyrają się przymrozki i chło­
dne poranki 1 wieczory.

Według informacji z głównej kwatery roi. 
w liukdenie p r z e d n i e  s t r a ż e  obu a r m l j  
s t o c z y ł y  do t e j  c h w i l i  s p o r ą  i l o ś ć  po­
t y c z e k .  W nocy z 16 na 17 b. m. silny reko­
nesans ros. zaatakował Japończyków koło Jan- 
taj. R o s j a n i e  z o s t a l i  j e d n a k  o d p a r a l .

Dala 17 b. m. po południu oddziały wywia­
dowcze rus. pod Piiitaltse poniosły d o t k l i w ą  
po  r a t k ę .  Dnia 18 b. m. nie walczono nigdzie.

Japończycy pozostawili w Łiaojanie 26.000 
ludzi.

Petersburg 22 września. (Urzęduwnie). Ku- 
rc patkin telegrafuje pod datą 20 b. m .: W na­
szej armji nie isciegolnego się nie wydarzyło.

Dnia 19 b. m. zauważono rneh nieprsyjaeiela 
w kierunku wąwozu Dalln.(?)
W , Po południa dnia 20 b. m. nieprzyjaciel za­
atakował dwukrotnie na»e pozycje w tym wą­
wozie i wysłał 4 kompan je na nasze oddziały

celem ubejścla ich lewego skrzydła, jednakże 
wszystkie ataki odparto i manewr obejśeia uni­
cestwiła nasza kawalerja, zaopatrzona w maszy­
nowe Larabiuy.

Londyn 22 września. (Tel. wł.) Z Tokio na­
deszła tu w i a d o m o ś ć  p o t w i e r d z a j ą c a ,  że 
Kuraki przekroczył rzekę Huu ze  z n a c z n ą  
s i ł ą .

P m  a 21 września. Do rosyjskiej ambasady 
nadszedł list prywatny pewnego rosyjskiego ofi­
cera z Liaojann z 17 sierpnia. W llśeie tym do­
nosi ofise. że francuski attache marynarki Cov<r- 
▼ille znijdował się przy flocie rosyjskiej w Por­
cie Artnra i że prawdopodobnie jeszcze żyje. — 
(Jak wiadomo rządy niemiecki i francuski, już 
od dłuższego ciasn poszukują swoich at*achis 
marynarki, którzy przebywali w Porcie Artura, 
i mieli gdzieś zatonąć. Prsyp. Red.).

K lę sk a  N iem ców  w  A fryce.
Londyn 21 września. (Tel. w ł ). Daily Mail 

donosi, że dnia 18 bu. N i e m e y  w p o ł u d n i o ­
w o - z a c h o d n i e j  A f r y c e  p o n i e ś l l |  ciężką 
klęskę, gdyż Hererowle podczas walki zdołali 
przełamać linię wojsk niemieckich I przyprawili 
ich o ogromne straty.

Hererowle walczą z n i e z m i e r n ą  z a c i ę? 
t o ś c i ą ,  r o z j u s ż e n i  okrucieństwami wojsk 
niemieckleb, które mordują uawet kobiety, dzie­
ci i starców.

SLEG RA MY.
Koronacja króla Piotra.

Belgrad 21 września. Koronacja króla Piotra 
odbyła się wedle sapowi edti&nego programu. — 
Wypadku żadnego nie było.

Belgrad 22 września O godz. 4-tej pop. od­
był »ię przed konakiem historyczny pochód hoł­
downiczy.

Belgrad 22 września. Wieczorem odbyło się 
w narodowym teatrze przedstawienie w obecno­
ści króla a rodziną, ki. Daniły czarnogórskiego 
z małżonką, ełała dyplomatycznego i dygnitarzy 
państwa.

Król z okazji koronaeji nadał posłom obcych 
państw ordery.

Lista cywilna węgierska.
Budapeezl 21 września. Dziennik urzędowy 

ogłatza dzisiaj s a n k c j ę  u s t a w y  o p o d w y ż ­
s z e n i u  l i s t y  e y w i l n e j .

Pogrzeb ko. Blamarka.
Friedriohsruhe 21 września. Pogmeb ks. Her­

berta Blsmarka odbył się dzisiaj. Nadeszły lleane 
telegi i my kondolencyjne, między nimi także od 
eesarza Wilhelma.

Spiawa ks. Luizy.
Paryż 21 września. Geza Matasiez postanowił 

wnieść oskarżenie przeciw prof. Piersonowi o o- 
saezerczą obrazę, gdyż ten w Lok. Am . twier­
dził, że Matasiez uprowadził księżnę Luizę z po­
budek pieniężnych.

Aukieta marynarska.
Cberbourg 21 września. Komisja dla zbadania 

stosunków marynarki rozpoczęła swe praee pod 
przewodnictwem senatora Clemenceau. Komisja 
przesłuchała prezesa portu 1 kilku admirałów.— 
Admirałowie wypowiedzieli zdanie, że zaostrze­
nie dyscypliny byłoby pożądane.

Strajki we Włoszech.
Neapol 21 września. Zjednoczenie delegatów 

kolejarzy uchwaliło podjąć pracę. Dzisiaj rano 
powrócili do praey robotnicy wszystkich gałęzi. 
Dzienniki zaczęły napowrót wyehjdzić. W W e­
necji, Turynie, Genui, Floreneji i Bolonji panu­
je zupełny spokój. Dzień 20 września jako ro­
cznicę oswobodzenia Rzymn, wszędzie obehodzo 
no uroczyśeie.

Z Bałkahu.
Koustautyuopol 21 września. Salejman basza 

udał się do Albanji z rozkazami surowego stłu­
mienia ruchu albańskiego.

Salouika 21 września. Rezerwiści arabscy, 
oczekujący tntaj bez skutku na wyprawienie ich 
do doma, a nie posiadający żadnych środków do 
życia, splądrowali wiele magarynów. — Wojsko 
przywróciło porządek.

Ceny targowe z dnia 20 września.
Ceny za 100 kilogramów:

Pszenica biała od 18*60 do 19*— kor., pszenica 
czerwona i żółta od 18*80 do 19*20 kor., pszenica

wągiwak* od —*— do —*—, tyto krijowe 14*80do 
15*80, żyto węgierskie od —•— do — jęesmiei 
aa krupy od 13*20 do 14*60, owies z opłatą akcyzową od'
15*20 do 15*50, groch od 19*50 do 24*—, tatarka* 
od 18— ao 18*50, proso od 13 — do 14* — . fa­
sola od 23*— do 32* — , jagły od 24*— do 28* — , 
siano ed 8*40 do 9*—, słoma od 4 40 do 5*—.
koniczyna od 9*60 do 10*40, ziemniaki za hektolitr- 
5*60 do 6*40, jaja za kopę od 2*80 do 3*60, maah; 
za kilogram od 1*80 do 2*40, masło za garniec od 
6 50 do 7*50 spirytus na 95® Tralesa za nokt. od 
— •— do 190*—, Okowita na 75° od — *— do 150* — 
Kukurudza za lOOklgr. od 16*40 do 17*20 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od—*—■ do — . Wyka 
za lOOklgr. od —*— de —*—. Koniczyna nasienni 
czerwona za 100 klgr. od — do — . Koni­
czyna nasienna biała za 100 klgr. od — do
—. —. Tymotka za 100 klgr. od —*— do — .
Bzepak zimowy za 100 klgr od 23 — do 23*—...
S tno nowe cd — •— do —• —.

K u n y  u l c g r a l n a e .
I-go września.— (Gields t/op.). —Godzina S*— 

Marki' 117*47 Kenta inejow* 89*36, Węnr. renta korono­
wa 97 80. Aicje saetr. aakladn kredy. 653*50, Akąjewę# 
788-—. Afe-js Angiobaoku £82*50, Akcje UniobanWu 638*— 
Akcje 447 60, Akcje kHei psóst. €47*76 Łosi
budy 87— 1 keje Uiirrki broni 484 —, Akcje tytociiw* 
348*60 iaoje Aipiny 490— I<osy uirack;* 134*60, Rco * 
263 76.

Uspos bienie Silne ca lokalne i budap. kupna. Targ 
montanów i papiery bankowe ożywiona 

Cukier {silny; 20 60- 
— n f t a  "iwsmienion*.

opJTytue (spok.) 68*60—54),

Curtis 21-go wnfśbia. -(Giełda wieoz.).—Austryackit 
Ahajs kredytowe 800*90, Towarzystwo dyskoncowe 188*75.

H nseum  narodowe.
W Su k i e nn i c a c h*  zabytki malarstwa, niżby 

i pritmjsh. sitytiytznf go, zbiory •tnog?afl:xne i wy­
kop alisi a pmdh auiyont. Otwaite codziennie od 
godz. 10 -  4.

Mus en m im. Hu t t e n  -Czapski ego,  obejmu­
jące zbiory monet, medsli, r*c1n i zabytków przemysłu, 
artysty ernego. Wolska 10. Ccdzłersie od r. 10— 4.

Dom i Muzeom J a na  Matejki ,  Fiorjańska 
41. Codziennie od goda. 10 — 4.

Ba r b a k a n  bramy Florjańtklej, bardzo interesu­
jący ubytek srehitektory foityfikaeyjnej s końca* 
XV i początku XVI. w Codsienrie cd godz. 10 — 4„

K A D R 8 I 4 H 1
Rubryka  ,A i dtdw u* nie pod  ediA ed rtdakCj.. 

kuśre. tei nie i,iert* za nią odpowiedzialności.

P r  j ś i c h a i  fo p a c iU s ą i
3 Out

b. sekundarinsz szpitala św. Łasarsa, ordynuje 
w  c h o r o b a c h  w e w n ę tr z n y c h

od gods. 3—4 
ul. św. Ma* au 5, parter (Róg Reiormaeklej).

W YPA LO N Y  ZN A K  NA KORKU.

dla
ochrony  . . m n f  , m

ST'1" I rwóciiiin.rt I  fiiessMMerfalszer- a s
>tw «m  - — 4 ^  S a n e ib r a n iŁ

n  Z a w ia d o ta lc u ic .
Wobee złośliwie rozsiewanych pogłosek, ja­

koby piwo tenezyaskie aa wystawie metalowe* 
było podawane, oświadczamy, że piwa naszego 
na tej wystawie nie było i aiema.
3050 Z poważaniem

Dyrekcja A kc. Browaru w Tenczynku.

}  e U r y n y  h t y p U l s t i c .
Najtańsze źródło takupna peleryn męskich i damailtb
anso w Bazarze wyrobów krajowych 
J .  f .  J .  R o m e a d z i i i a i . i i a i i e p a a e .

! Wazie Ala p i i z i y i !
P o k o je  u m e b lo w a n e  do wynajęcia i  caier 
utrsymaniem n a  d n ie ,  tygodnie, lub miesiące j. 
przyjmuje się też stołowników i wydaje obiad] 

na miasto. — Ul. Granlema 1. 14._____

Do dkieleje tego numerr załączamy eenulk 
Nakładu artyetycrie fotograficznego Fr. Kryjaka
w Krakowie, na który zwracamy uwagę Siano- 
wnych naszych Csytelników.

MS0S0SY1 tPlS KJUiMIcRIA d W K IIG O
Miód stołowy lekki butelka 50 cct. 
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt. 
Miód ztolowy wytrawny but. 70 eat.

w  r o k u  ifcy& l — wl®
S k w k o w B b s t  1. * 6  — p o le ca «

Miód kuracyjny butelka 80 cnt. Miód kasztel haski butelka 1 złr. 50 ent.
Miód osencja butelka 1 złr Miód aseliEiak butelka 1 słr. cnt.
Miód kopowiee butelka 1 złr. 20 cnt. Maliniaki. Wiśniakl. DereniaUz G
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wynajęcia zaraz
t e  * meblami lab bez centralne 

łie. gaz, wodociąg. Warszaw­
ek* 3. III p. 9991 7 0

M I O D Y
I patoka kuracyjny i deserowy 
[dej pasieki w 6 kg. puszkach 
[or. Miód do picia w demionadi 

po 6-70 K. wyły!a za zaliczką 
[o ks. Wł. Miki tka. proboszes, 
pcsyńeach, poczta Denysów. — 

szych ilościach znacznie taniej. 
2964 7 10___________

i w n i e s y  w sile wie su bardzo 
iębiorezy, znający się również

na rolnictwie
IZUKA ŻOKY

Italem, którego użyje na powię- 
le przedsiębiorstwa. Adresować 
Ęa A. Dybizbański, architekt, Ber- 

[BluraUnrtr. 73. H. r. III. r. 
3046 S 3

>a in te lig en tn a
(znająca wykwintna gotowanie 

oraz wszelkie gałęzie gospo- 
ra poszukuje m i c j s e a  gospo- 

fwe dworze lub na plebanii. Ła- 
agf-szenia pod „A B 79“ Wa- 

do wite. 3021 3 4

W  K rak ow ie ,
poleca et

HOTEL POLSKL
blizko kolei 

17 ulicy FloryaAiikisJ ,
(obok bramy Flory aiskjaj).

Icdada pokoje od najwykwintniej- 
Tok do uąjskromniejszyah; ceny , 
rdzo przystępne, od 80 cŁ za pokój. 
S a s a !  Na miejscu znąjdnje aę( 

fon Nr. 469 do użytku Gości,, 
w_ obrębie Krakowa jak i do\ 

' ich głównych miast całej / 
Austryi. 1777 '

P L E B A N IA
kni e szafarki - kucharki. Oprósz 

. ciwości i nienagannysb obyczajów 
btrzebna bardzo dobra znajomość ku- 

Zgioszenia do Administracji „Gł. 
„Narodn**. 3040 2 3

1 < !mwsm)MMMaMaaMZMimnaiMrim
O c

Pól kilo 
cukrów w pudełku | 

1 rtr. Zawiadomienie.
Pól kilo 

KARMELKÓW
30 et.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że z dniem 
18 Września b. r. otworzyłem 3020 3 4

Filię moich wyrobów
p rzy  ulicy Floryańskiej Nr. 2. Motel Drezdeński.

Wyłączna sprzedaż w wielkim wyborze
Cukrów, Czekoladek, Herbatników, Karmelków,

Ciast deserowych i t. p.
Przyjmuje wszelkie zamówienia na TORTY w różnych gatunkach.

Lody ♦ Kremy ♦ Tace ciast ♦ Duży wybór Bombonierek.
Dziękując za dotychczasowe uznanie, polecam się nadal łaskawym względom.

ADAM PIASECKI — CUKIERNIA.
Pól kilo  

C Z E K O L A D E K
1 alr. 20 ct.

Długa L. 10 Floryańska L, 2 [ B o m b y
Kraków Hotel Drezdeński

M A G A Z Y N  MÓD
J. Pollerowej. Kraków ulica Grodzka 
liczba 3, p r z y jm ie  p a n n ę  uiivl- 
Bioną w modniorstwie od sezonu je­

siennego. 2981 5 8

00 SPRZEDANIA
lustro z konsolą, lampa stojąsa, porce­
lana, samowar i inne drobiazgi. Sobie­
skiego 16 II piętro. 3004 3 S

D L A  O S O B Y
lubiącej spokój jest do wynajęeia e i 
1-gu października umeblowany p o k ó j  
obszerny słoneczny i ciepły na 2 piętrze 
z osobnym wchodem od tyłu przy ul. 
Krowoderskiej L. 30. 3038 £ 8

Poszukuje pomieszczenia
w sklepie dla młodsieńca 14 lat li ssą­
cego z I-ą realną, celem nabycia pra­
ktyki handlowej. Zgłoszenia przyjmuje 
Jurkowski Osielec p. 1. 3028 % 3

Wdowa młoda
inteligentna poszukuje p o s a d y  de 
zarządu lub wyręczania. Poste rest. 
„8. S.“ Nadbtzezie. 3041 2 *

W PARKU KRAKOWSKIM
są do nabycia w Zwierzyńcu

różne zwierzęta.
3047 2 3

5 et.

N

Igród handlowy I
la. nej p. Ciężkowice Bogoniowice, 
ma n a ' s p r z e d a ł  drzewka owo- 

ye 4—5 letnie z marwami, w wiel- 
wyborze, już od 60 h. za sztukę, 

u  tysięcy r ó ż  s z ta m u w y c b  
■nowszych, oraz palmy i dekoracyjne 
^iaty, również krzewy potrzebne do 
Eładania parków. Fr. Kucharczyk.

* 3015 3 3

raźne dla Kupców
i Kółek rolniczych.

f e s e l k l e  w ę d l in y  jak również 
[ • m in ę  rozsyła po eajeliezyob oeeaob

fabryka wyrobów masarskich

IH4NCISZKA GARGUU
Kraków, ul. Szpitalna 7

, _ l te :  ul. Karmelicka L. 21 i ulica 
loryańska w Hotelu Drezdeńskim

niki odwrotnie darmo i opłaOue 
2879 3 20

O d  d a w ie n  d a w n a  z e  a w e j d o b ro c i  4 z a p a c h u  z n a n ą  p r a w d z iw ą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zbioru majowego polssi H A I D H L  1769

A D A M O W I C Z A  »
NW  B R O D A C H  u  p o g r u im  rosyjzkism,

FAM1LHNE1** b.1 funt „FAM1U«IE1“ b. dobrw .
1 funt „tfELANUE DE NOSKAlP w oryg opok-,
1 funt „HH*ERYAL“ eesamkiej w oryg. opak, .
1 fant „OKRUCH0W“ z najlepsz. herbat kwiatowych 
KAWA CEYLON znakomita 6 kilo franco . . .  

G B Z T B K 1  L i te w s k  ie  t c g o r o c u n e  1 kg.....................................

n aj lep.
Złr. 1-40
a »«0
,  MO 
a ICO
a * -
„ 4—

|KXDAL ZŁOTU na Wystawie w v  
1 skięj w r. 1900.

e w r n l f l r ,  Bole głowy, Nżm-a- 
i ateale, Hyaterye I wazelkle CheN ' ...................................
rebyuerwów ustęp njąbezwło«*nis 
po spożycin Pigułek antinewrol- 
gioznych Dra Oronier 76, rue d» 
la BoStie, Paris. Wymagać pr» 

wduiwych z pieczątką Związku Fabry­
kantów. Cena 3 franki ze pudełko 
W Krakowie: w aptekaek PP. Wis*, 
nifwgkiego, Redyka, i J. Maoudaiński*. 
jo. — We Lwowie: w aptekaek PP. 
Wrwiórekiego i Ruekera. 2474 64 27

A n a t h e r i n -

N ajlepsze środki do zębów sporządzone są z kwasów, które są bardzo 
niebezpieczne dla ust i zęoów i takowe napewno psują. Jedynie pre­

paraty „Anatherin" są ściśle naukowo sporządzone z najskuteczniejszych i 
znakomicie działających ziół. — Profesorowie radey dworu: Oppoleer, Dra- 
scbe, Schnitzler, Kainzbauer polecają więc tylko
D ra J . O. P O P P A

ck. Nadwornego dentysty
WIEDEŃ, XIII 6.

C r e m e  d o  z ę b ć w  w tubkach, bez tego tak szkodliwego mydła bardzo 
przyjemny i orzeźwiający, czyści gruntownie zęby, czyni je olśniewająco 
białymi i chroni przed zepsuciem, i, 60 hal.

W o d a  d o  aw t A n a t h e r i n ,  z dawni znana I nieporównana, działa sku­
tecznie przeciw wszystkim cierpieniom i zabnrzeniom w nstach, zębach i 
dziąsłach i utrzymuje bezprzestannie w zdrowym stanie. Prawdziwa tylko 
w powyższej flaszce A K. 2 80. 2, 1, z niebieską, francuską etykietą, 
złotem' literami i moją firmą. 2683 8 36

Da nabycia: w Krakowie Fr. Zopoth i Sp. ul. Sienna 12, A. Beifer Grodzka 
38. Reim i Sp, Andrz. Sehultz Naat., F. A. Grigar Bynek 44, A. Porębski 
i Sp. Grodzka 2, jak również w aptekach, drogueryach, składach perfum.

Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia.
W  d o m u  i  w  p o d r ó ż y  n i e z b ę d n y m  ś r o d k i e m  j e s t

BALSAM aptekarza A. THIERRfego
powszechnie znany i ze wszech stron uznany.

Alliln acfeUrBnhim 
», to htotani-lriUia in
A.Tbianyii

iti HeftU-i.tir-Sauarftrme-''

sytości, kurcze żołądka, brak 
apetytu, katar, zapalenie, osłabienie, błędnica etc. etc.

Działa uśmierzająco na ból i karcze, łagodzi ka­
szel, rozwolnią flegmę, ezyści.

Wysyłka w nąjmniejszyeh ilościach pooztą: 12 
małych lnb 6 wielkich flaszek kor. 5, bez kosztów, 
zaś 60 mały Oh lub 30 wiełkleb flakonów kur, 15 
bez kosztów, netto.

W drobnej sprzedaży w składach kosztuje I aała  
flaszka 30 bab, — flaszka podwijaa 60 baL

Zwraca się uwagę na jedyną prawnie i handlo­
wo zastrzeżoną zieloną markę ochronną z zakon­
nicą „ I c h  dlern*1 A l l e i n  e c h Ł

Naśladownictwo tejie marki, sprzedaż oraz 
o d s p r z e d a w a n ie  innych prawnie niedo­
zwolonych i handlowo nieupoważnionych Bal­
samów będzie sądowo-karnle ściganem.

Aptekarza A. Thierry’ ego MASO BABKOWA
działa łagodząca, rozpusgcząjąco, uzdrawiająco wy- 
siągająco etc. Wysyłka w Baj mniejszych ilościaóh 
pocztą: 2 słoiki o płatnie ker. 3*60. W drobnej sprze­
daży w handlach słoi kor I ‘20. Przy sprowadzaniu 
wprost należy adresowaś: Sobetzeegel-Apetfceke des 
A. Thlerry la Prsgruda bel Rebłtsob-Saeerbniu.

Jsisll kwsta itprzad wysłana będzie, mtże losła- 
płc przesyłka • jedea dzień wozesilej, Jak za zaliczkę, 
a odpadają w pierwszym wypadku wszelkie kaszta; 
pcłeita się zatem kwatę astyabmiast wysyłać, wypl- 

asjfo  11 adolaiui przefctza zamów lanie uraz dokładny swój adres. 2603

Krakowskie
Towarzystwo Pomocy Kredytowej
przy Zakładzie Zastawnioeym Włślaa 

L. 3 w Krakowie
przyjmuje wkładki oszczędności 

i  p ła c i d ° / e .  2821

S k lep  korzenny
z hon&ensami na wyszynk wina i wó­
dki, z kompletnem urządzeniem, w mia­
steczku powiatowem, jest wraz z lo­
kalem od 1 ptźdeiernika do wydzier­
żawienia. Do całego interesu potrzeba 
gotówki 1.500 k. Wiadomość w Adm. 
__________ Dziennika. 3043 2 2

KUCHARZ
z kilkunastoletnią praktyką w pierw 
szorzędnyeh domach, poszukuje posady 
lub też obejmie kierownictwo fcnchni 
w większej restauracyi lnb m te jjs c e  
płatniczego. — Łaskawe zgłoszenia do 
pani Martyniak nl. Starowiślna 1. 14 

III piętro. 30 16 3 5

Wdowa
znająca się na kuchni i gospodarstwie 
domowenij mówiąca dobrze po niemie­
cku, uczciwa, poszukuje posady gospo­
dyni we d w o r z e  lnb na plebanii. — 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. „J. F.u do 
Administr „Głosu Narodu**. 2657 7 0

KUPIĘ FORTEPIAN
używany, dobfej marki w dobrym sta­
nie, krótki z metalową płytą. Zgłosze­
nia do Adm. „Gł. Narodn“. 8042 2 2

R e f l e k t u j ę  n a  k u p m c
fortep ianu k rótk iego
z metaluwą płytą zastawionego w lm - 
barlzie krakowsk m. Właściciel tegui  
r«ozy zgłosić się do Administr. „Głosu 

Narodu*. 3048 2 2

H. Bogdanowicz
C H I R U R G ,

bandaźysta i ortoped.
z Pragi, poleca swój

Z A K Ł A D

Bandażu - erłliopaedyciny
W  KRAKOWIE 

ul. Grodzka L. 35 
— i — 

ul. Floryańska L. 9
własnego wyrobn

bandaże,
pasy brzuszne

uznane dotąd za naj | 
lepsze. 2426;

O s o b y  s z c z u p ł e
I wątłe, o m  dzieci pt krótkim 

■życiu
„NopaFo * (0,r^)
dcstnją zukcalolc pełną peataś 

Dumy blisf znuksmlds wypełuluuy.
W puszkach 

po kor. 180 3-60 4
na 6 I i  30 dnf

Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i droguezjach. 
W Kruktwlt w dragBcryl Zcpctbc 

I Spółki.
ca  gros Fr. Vltsk fc Csmp„ Progu, 

Wosasrgasse Nr. 31. 1087

ODEZWA
6o serc miłosiernych!

OSOBA * dobrej rodziny, wdowa pi 
WfJszym oficerze wskutek niesaccęfafe 
i choroby jest w bardzo opłakaniem po 
łożeniu, prosi litościwe serca o jaku 
kol wiek pomoc. Może kto się zlituj 
i da jej obiad albo kolację a Bóg sto 
krotnie wynagrodzi. Bliższych inrorma 
cyi udzieli Administracya „Głosu Na 

rodu** ulica św. Krzyża Nr. 7.

Tylko I koronę
kosztuje los c. k. Policyjnej Loteryi |

c. k. Urzędników wiedeńskiej policji, tudzież wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem c k. Prezydenta 

policyi J a n a H a b r d y .
CD
roto

1500 wygranych warttti 50000 koron. (1.
GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ; '  a ‘

* 6 - 0 0 0  k o ro m  I 8 -  K .0 0 0  k o ro m  
1.000 k o ro m .

a

CłAgnienw dnia 22 października 1904 r.
Do nabycia we wszystkieh kantorach wymiany, tra- 

fibaeh oraz w Admlalstrooyi Działa fsserutłwegs „fiłesa 
N artdau Kruków Krzyżu 7, (aa nadesłaniem kwoty naprzód 

V oraz 10 kol, na porto). ( w
co
o
4-



Bymek 37 Kraków Linia A-B IEŁ l E C  T  7 v 3 I  i  £ ?  I E ?  O  2 L l  IE S Z  A _  Bynek 37 Kraków Linia

P a s y  i G u r t y  do maszyn — W ę ż e  gumowe, 
parciane i spiralne —  L a t a r k i  stajenne i ręczne, 
W i a d e r k a  do gaszenia ognia —  h z e z o t k i  
i Z g r z e b l ą  do koni —  S m a r o w i d ł o  na kopyta, 
M y d ł o  do siodeł —  P ł y n  restytucyjny Kwizdy, 

W ó d k a  francuska.

Oliwę kaukaską do maszyn rnlniczych:
Ner 0 po kor. 64— Ner 1 po kor. 66-— Net 2 po kor. 48-— 

Ner 3 po kor. 44-— Ner 4 krsjowal po kor. 36-—
Oliwę a m ery k a ń sk a  po kor. 64 za 100 kg. loco Kraków 

Oliwy cylindrowe — Oliwę leccerską — Oliwę rzepakową 
Smarowidło na osie, belgijskie i krajowe, Smart widio na obuwie 

nieprzemakalne — Smarowidło i lakiery do uprzęży.

L akiery , K rem y i  P a sty  I
do odświeżania kolorowych bucików — Lakiery na kapel 
„ N o w o ś ć " :  Podkładki gumowe pod obcasy — Pod] 
gumowe, Podeszwy wkładkowe do bucików asbestowe, Pantj 
domowe, Kalosze rosyjskie i amerykańskie Artykuły gu] 
chirurgiczne — Artykuły chirurgiczne — Przyrządy lekal 

Papier klosetowy. 1

FCY RCV KTV FCV A n d e i a 11 1 „ Z a e h e r l ł u “  p r z e e iw  o w a d o m , Papier, Lep, tJiatki na obi a przeciw muchom, M ai t a l i i r e ,  Kamfora, . .  . J 
S l a  G a ł  Glfl? G a ł  Papier naftalinowy, Liście pacznlowe, Pieprz biały przeciw molom. — „Nowość": T ł u c - T i u g  tynktura n a  p l u s k w y  — „Nowość": f e o ]  fe^oj i 

“  ^  “  „ F u e k a o l"  tynktura aa plaskwy — „Nowość": „ F u e k n o l"  proszki ■■ karakony, ozwaby, pcts-5y — f lg u * - 1 a* ezozary 1 uyazy “  “  "  1
P erfu m y, Mydła, Pudry, Wody holeńskie, Olejki, Pomady, W ody to a le to w e  do włosów, B F arb y  olejne artystyczni dekoracyjne i do stndyów — F arb y  akwarelowe — F a  
Ś rod k i do konserwowania i czyszczenia zębów, P rzy b o ry  do golenia, R o zp y lacze  S pastelowe - P rzy  rzęd y  do malowań akwarelowych, olejnych, na porcelanie, dra 

do perfum i inne a r ty k u ły  to a le to w e . * aksamicie i do uapryskiwania. \  S
------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------ ----------------------------------------------------------- - ---- ̂ _J|

Fatagnłl|« ■ iłowa z abraza In a  Styki.
Nąjśw. Maryja Panna aiedci na tro 

■ia Anny Jagiellonki w kaplicy 3yg- 
uu™ w  li*  ia  Wawelu i błogosławi 
prz*,<L ta wi cieli różnych stanów, skła 
ląjąc J< 1 hołd: i  cc biskup, magnut,
aUopek krakowjjd wieśniaczka z dzie 
akieu na ręku, mieszczanin i majster 
■tokowy grupują się malowniczo u stóp 
tronu „Królowej Korony Polskiej". Po 
aa głową Najśw. Panny błyszczy orzeł 
Uały. W gón * a iio'. rit unoszą ko- 
mnę pe nad N ą. Myi. religijni nar >• 
law widnieje w tym obrazie utalen­
towanego artysty. Fotograf ą tę wydała

K i i ^ t n i a  kato licka
Dr. Władysł. Miłkowskiego

w Krakowie 6, ów. la ta  (Hotel Saski)
w trzećh forma ach: **/,» “onty-netrów 
(wielkość n a r t o n n )  Oena kor. 1-80), 
■/w eon. kor. 4 —, ‘I Ł  ctm. kor. 6-—. 
Ma opak owanie i porto dołączyć nale-
S I  Kor. — Tamte ram y stósowne 

tego obrazu, który może być d.star- 
aaony i kolorowany ręozale. 2944

P a r y ż a n k a
przybyła z Francyi, udziela l e k e y i  
francuskiego konwersacji i kurs >w. 
Ulica Studencka Ł. 5 od godz. 2 do 4 

8067 1 4

Zakopane.
Willa nowo wybrdowana, składająca 
■ią z 16 pokei, 2 kuchni, piwnicy itd. 
w centrom Zak< ptnego, z widokiem 
na góry, jest pod prrystępnymi warun­
kami z małym kapitałem da spize- 
lan la. Bliższa wiadomość w Adm.

„Głosu Narodu". 3069 1 8

Dobra sposobność 
dla ludzi przedsiębiorczych 1

Mo wydzierżawienia w Kro­
wodrzy rzeźnia gminna na Lat 3
począwszy od I-go października b. r. 
ta pomocą ofert pisemnych. — W adyun 
'.0 kor. — Cena szacnnkowa rocznej 
dzierżawy 1200 kor. — Warunki licy- 
taoyjne dzierżawy przeglądać można 
codziennie po południu w Ktncelaryi 
gminnej w Krowodrzy. Łisytacya dnia

Wrzbśria b. r. po godzinie 12-tej 
w Krowodrzy. 8068 1 3

N aczelnik gminy.

Ważne"  ~  
Winogrona

kuracyjne codzień świeże
wysyłam do każdej miejscowości

koszyk 6-cio kilowy za pobraniem

BADEŃSKIE Kor. 3'50 
ERLAUSKIE Kur. 3'00

Z poważaniem

Antoni Siekacz
K ra k ó w , S zew ska  2.

Haadel Delikates j w , Cwooew zagra- 
nlozayoh I krajowych. 2809

E P l L E P S Y A i
Kto cierpi na padaczkę, kurcze i inu< 
nerwowe przypadłości, niech zaś (da c 
tern broszury. Do nabycia darmo i o- 
płatnie prze. pri /II. Schwanen-Aootbek* 

Frankfurt a. U. 1404 3 Si

Do wynajęcia
e a ł e r o e z n i e  w i l l a  w parku (mu­
rowana) z .-min pokojami z nmeblo 
waoiem i do tego kucunią i t. d. pięć 
minut ed stacyi kolejowej a gedzinę 
od Krakowa Park wolny do spacerów 
1 dodane być mogą małe nbikacye go­
spodarskie j»k knrniki, stajnia wnzo- 
*nia i częfió ogrodn warzywnego. Wia. 
ńotno*' w Administr. „Głosu Narodu"- 

2996 2 4

p o l e c a : 3018 4 18
znakomite gruszki 1 kg po 24 ct. do 36 ct. 
bardzo dobre jabłka 1 kg ud 8 ct. do 16 ct. 
wlkegreaa stałowe szlachetne 5 kg ko 

szyczek 1 złr. 40 ct. 
winogrona kuracyjne 6 kg. koszyczek 

1 złr. 76 ct.
6 kg koszyk owoców mieszanych wy­

borowych 1 złr. 40 ct 
Wlnh owocowe, kompoty, marmolady.
Drzewka owocowe b. ładne, zdrowe, z 

plękneml koronami odmiany według 
dobtru ułożonego staraniem Wydziału 
krajowego.

bukiety z kwiatów świeżych i 
Uprasza się o wcześniejsze zamawianie drzeweL. — Ceny przystępne. — Cenniki 

na żądanie darmo i opłatnie.

jabłonie wysokopienne 1 sztnka 60 ct 
10 ffZt, 4 złr. 60 et. 100 szt. 40 złr. 

jabłonie półplenne 1 szt. 46 et. 10 szt.
4 iłf. 26 ct.. ICO Szt. 40 złr. 

gruazi 1 szt. 60 ct., 10 szt. 6 złr. 76 ct., 
100 szt. 66 złr. 

illwy (węgierkabośniacka) 1 szt. 66 ct.. 
IG szt. 6 złr. 25 ct., 100 szo. 60 złr.
0 bardzo dużym owocu.

róże w najpiękniejszych odmianach, 
kwiaty sztimzne i dehoracye kościelne, 
wieńce b. gustowne z kwiatów świeżych

1 sztucznych, 
makariowskie b. ładnie ułożone.

Dywany I  erskie
w wielkiej ilości nadeszły

do Magazynu towarów wschodnich
Dr. Nieć i Spółka

Kraków, Rynek gł. L. 25 (obok Banku Galicyjslc.)
O łasKawe zwiedzenie uprasza się. su eo  \ 0

MARKA OCHRONNA. Odznaczone ni Wystawie Krajowej w r. 1894 
dyplomem honorowym c. k Ministerstwa handlu.

K rajów  e T ow arzystw o  
tk a ck ie

„PRĘDKA"
H R B O Ś N I E

poleca Szaji. P. T. Publiczności swego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

P łtf tn a  K o m y l s K h
1 Bieliznę stolo wę O wzorze kostkowym i adamaszkowym 

oraz dostarcza kompletne i najtańsze

W Y P R A W Y  Ś L U B N E .
Z a m ó w ie n ia  nadsyłać prosimy werojt do Krosna, (po-*ta, 

telegraf i stacya kolejowa w miejscu). — Próbki i cenniki na żądanie 
wysyłamy franco odwrotną pocztą. 1951 14 0

I M  wybór tanieli nowości
w wełnie, jedwabiu, flarielnch. barchanach

i koufekeyi damskiej
P O L E C A

Magazyn Henryka Schwarza
13.K raków , ul. G rodzka

Telefon Nr. 43.
P r ó b k i  ma ż ą d a n i e  o p ł a t n t e .

2926 6 0

Interes galanteryjny
r tg  Rynku trzydzieści kilka lut istnie- 
j cj jest io sprzedania pod bardzo 
dogodnymi warunkami. Adres: Kazi­
mierz 46 post. rest. Kraków za kwi­

tem inseratowym. 3029 3 4 I

O B I A B Y
zdro we i smaczne po bardzo przystę­
pnych cenach dostać można w pensjo­
nacie Stefanii Mostowskiej, przy nlicy 
Sławkowskiej 1. 6, I] p. Obiady wy­

daje się do domów i na miejscu. 
2992 8 9

Objazdowe Przedsiębiorstwo Ogrodnicze 
Kraków, ul. Łazienna L. 5,

podejmie się wraz «e swymi do­
borow ym  p erso n a lem : umie­
jętnego cięcia drzew projektowania, 
zakładania i doglądania różnych ogro 
dów, wyrabiania wiu i przerobów owo­
cowo warzywnych, ułatwiając również 
sprzeuaż tychże. — Cemy ta k  u  
m i a r k o w a n e ,  ie  OsoLum i z daL 
szych stron opłaci się mój przjjaad.—

Zi mówienia wrze ulewę mają pierw­
szeństwo do osa zaaeznle znliok/eh. — 
Wyjazd za granicę w każdej chwili 
wolny. 2916 1 20

Bilety wizytowe
zaprosze ni, ślnbne i balowe, etykiety 
jednokolorowe i barwne, ke-tj adre­
sowe, nagłówki na list/ i koperty, 
dyplomy obra-y, plany, mapy, plakaty, 
książeczki oszczęda ści itp. wykonuje 
Z ak ład  artystycan o-litocra-  
ficasny i  drukarz ’«  P i l i  e r a  
i Spółk i, Lwów Ł yczak ów  3.

2974 6 12

Mód pszczelny
toka, kuracyjno-desurowy bez żadnych 
domieszek, wysyła w blaszankaob po 
5 kg, z pasiek własnych, już opłacą 
poczty za 7 kor., z powołaniem się nt 
niniejsze ogłoszenie. Zarząd Dóbr tlua- 
tkloh I p r ek Zygmuntą Lityński eg 
w Siemikoweach, poczta Slealkowoe. 

88 H 0 O

n - ł a n i i r s l i
pod firmą

ANTONI BRO N ISZkW SK I

B r r  c  a  T r e m b e c ^
w Krakowie, nl. Ri ki wieka L 7

podejmuj się wszeL/ich robót fabry­
cznych, - orar poleca wielki wybór 
pom ników  i  grobow ców  po 
cen ad  bi rdzo przystępnych. 2770

Strasznie nędzny kaleka
m tórv wskutek kilkunastoletniej nieu­
leczalnej choroby cierpi z z >ną i 3-mt 
dziećmi niedajacą się opisać nędzę bła­
ga o wsparcie. Oty Bóg poruszył serca 
litościwych osćfc, aby otworzyć raczyły 
dobroczynną dłoń swoją dlt tych, któ 
rych życie od kilkunastu lat jest nie­
przerwaną drogą krzyżową, a spełnia­
jąc ten akt prawdziwie chrześcijań­
skiego miłosierdzia, usłyszą kiedyś te 
słowa: „Coście uczynili dla jedueg> 
z tych opuszczonych, toście dla mnie 
uczynili11. Łaskawe choćby najdrobniej­
sze datki przyjmie Adm. „Głosu Na­
rodu", dla „Nędzarza". 1863 2 18

Kestauracya
z ogrodem i kręg-claią młcćszym lu­
dziom fachowym ,'est. zaraz do o Istą- 
pieuiz. Ochotę nt, nu mający, zgłosić 
się mogą pod: „T. B.“ puste restaate 

Wadowice 3044 2 1

Hala licytaćj
c. Ł  Sadu Dowiattm) cji

W KRAKOWIE 
ulica ów. Jana L. 

We środę d. 24 wriel 
1904 roku o godzinie 

i w dniach następnych 
sprzedane:

Brylant, zegarek srebrny, ia 
złety, obrączka złota, portmd 
wódki różnego gatunku, zegary] 
firanki, etażerh.. nocne szafki] 
tarze, szaf , stołki, biurko, lul 
konsolą, lustro, stoliczek, massy| 
etna dc- izycia komody, djwaiy 

jobrazy, garnitar mebli. 
Kraków, dnia 21-go września 19 

Bliższe szczegóły na tabl] 
w hali amieszczonych

ST U  LEN'
znajdzie wygodne p c m l e s r c a l  
wraz z calem ntnymaniem pr t |  
ligentnej rodzinie, za skromi b«T 
nagrodzeniem Poh/j zupełnieoddl 

Wiadomość: nlfca Długa 44 11

Kupię
kilka nunjeri
„fotosu Narodi

z dnia 5 czerwca (niedzid 
Zgłoszenia do Administr] 

„Głosu Narodu-*.

Rękawiczki wyboroi
poleca p o l s k a  fabrj

pod firmą

A. MIRKIEMTII
oraz piewsza pralnię] 

u lica  8ZEW IŚKA
2881 9 0

Wyborny miód pszczelni
(świeży lipcowy) najlepszej jnk | 
wysyłam pu 6 kor. opłatnie w 6 
blaszankach M. Michałuwicz MikuL 

2914 12 25

Biuro „Filipina"
Ma do nmieszczenia nauczycieikęl 
początkujących dzieci. Bony poikT 
niemki, Panny z krojem. Gospody) 
wiejskie, i bardzo dobrą kucharkę] 
przychodnią. Floryańsza 21, I pię| 

Kraków. 3097 4

fttróż domu
żonaty, bezdzietny, trzeźwy, znający I 
na froterowanie, potrzebny od lJ 
października b. r. Zgłoszenia mięt] 
godz. 3 « 4 po południu nlica Sa 

L. 32 I sz“ piętro 8086

Wj.dawca: Dr. Antona iżeaaprż.

w
■ Rządowo uprawniona

erabyci sztacznjcb i s w d ro i leczme
pod firuą

K. RŻĄCA i ĆHMURSKI
w  K r a k o w i e ,  n l .  ś w . G e r t r u d y  Ł .  4 ,

wyTabia pod kontrolą komisyi -Przemysłtiwe; Towarzystwa Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 2943

W O D Y  M lH E BA LN E SZ T lC Z Y ®
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, filet bueblerskhj
Selterskie;, Vlshy, Marlenbadzklej, Heaburg, Klsslngen, tudzież spedyal 
lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wedy 

. nlheralne aeranlne z przepisu Prof .  J a w o r s k i e g o  Sprzedat 
^  cząstkowa w aptekach i drtgueryaeb. — Cenniki na żądanie darmo, 
w w  w w w w  w w  w w w w w  w

^  *
Redaktor odpowiedsialuyDr. Aatoai MeuuprA 

Fapler % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska.

17478264


